
Kto rządzi St. Zjednoczonymi?
W osresie, gdy w  Am eryce Południowej i Środkowej sy­

gnalizowany jest wzrost sił -lewicowych, w  Stanach Zjedno­
czonych sfery wielkich banków, trustów przemysłowych 
i wieikich p> zedsiebiorstw komunikacyjnych uzyskują coraz 
wieksze wpływy na władzę.

N  eszczęsciem Stanów Zjednoczonych był brak męża sta­
nu w-elUego formatu po śmierci prezydenta RonseveIta, 
Jego następca nie potrafił się oprzeć tym kołom, które chcia­
ły przekreślić owoce polityki społecznej i ekonomicznej w iel­
kiego Prezydenta

Nastąpiło powolne „wyłuskiwanie" najbliższych współ­
pracowników Franklinu Roosevelta, a miejsca ich poczęli zaj 
mować fanatycy i w rogow ie postępu w  typie Telmadge Bilbo 
czy Counaly.

Odszedł Henry Wailace, który stanął na czele tygodnika 
„N :w  gepałsiiC*, aby wstrząsnąć sumieniem Ameryki. Głos 
jega dochodzi do szerokich mas, które strajkami manifestują 
swe niezadowolenie z kursu polityki gospodarczej (niewielka 
zw/tka piać anulowana całkowicie przez nadmierną zwyżkę 
cen. znaczny spadek produkcji itd.). W roku 1946 na terenie 
USA na . ezoro 4163# strajków — czyli o 85CV« więcej niż 
w roku 1945. G igantyczny strajk węglowy wstrząsnął całą 
gospodarką Ameryk: i odbił się na wszystkich niemal ryn- 
kaen świata.

Masy wiedzą że dochody wielkich koncernów rosną. W 
roku 1946 komerny te zarobiły 15 miliardów dolarów, a więc 
o 6 m iliardów więcej niż w  roku 1946, w  którym było o wiele 
m i ei strajków W  tym samym okresie amerykański świat

pracowniczy straci? 120.0C0.009 dni roboczych. Produkcja 
zmniejszyła się w  porównaniu z rokiem 1943 do 68,4°/o.

W Stanach Zjednoczonych następuje w  dalszym ciągu 
koncentracja kapitałów w  rękach niewielkiego kręgu ludzi. 
Spośród 149.066.000 Amerykanów — „wyższe 1 0 .000  posiada 
25-7* wszystkich akcji, a 75.000.0C0 osób — 5G°/« akcji. Czyli 
że 83.030 esóh posiada 75*/o akcji i może decydująco wpły­
wać na gospodarkę kraju.

Trusty i wielkie banki mają dziś duży wpływ  na polity­
kę Stanów Zjednoczonych. Dyktują one też wytyczne poli­
tyki zagranicznej USA. — Stąd wypływa imperializm Stanów 
Zjednoczonych przejawiający się w  szukaniu baz w  całym 
świeeie. Stany Zjednoczone pragną sobie zapewnić panowa­
nie nad Japonią, gdzie rządzi wszechwładnie ku wielkiemu 
niezadowoleniu Anglików Mac Arthur, amerykańskie wpły­
wy są zarzewiem niepokoju w  Chinach, Yietnamie i na B li­
skim Wschodzie.

W swej ekspansji ekonomicznej Stany Zjednoczone idą 
przede wszystkim na opanowanie rynków, które były dotych 
czas sferami wpływów brytyjskich.

Przeć wko tym sferom kapitalistyczno-monopclistycznym 
W Stanach Zjednoczonych powstaje coraz silniejsza opozycja 
krystalizująca się kolo Henry Waliace.

Stany Zjednoczone stoją niewątpliwie w  przededniu 
w ielkiej próby sił między światem postępu, a światem egoiz­
mu tioiuiouego.

ZD ZISŁAW  JANKOW SKI

Nowy paan
atomowy

N O W Y  JO R K  (obsł. w ł.) —  P o  
trzymiesięcznej przerw ie rozpoczę­
ła obrady Kom isja Atomowa ONZ 
pod przewodnictwem delegata ra ­
dzieckiego Gromyko.

Ponieważ ZSRR  nie zgodz:ł s ' f  
na plan opracowany przez Koir.j 
sję Atomową — przystąpiono prze­
to do opracowania nowego planu, 
który zostanie przed stare i ony na 
Generalnym Zgromadzeniu we 
wrześniu.

Traktat i Immą
W ASZYNGTON. (Obsł. wł.) -  Pod 

sekretarz Stanu Adreson oświadczył 
za w  ministerstwie Spr. Zagr. przy­
gotowuje się obecnie traktat z Ja­
ponia

How? rz^i belgi ski
BRUKSELA, (bsł. wł.' — Wczo 

raj po południu w  Brukseli został 
utworzony nowy gabinet belgijski, 
w  skład którego weszło 8 socjali­
stów, S chrześcijańskich demokrato 
w  i 2 bezpartyjnych. T~'::e. ministra 
spraw zagranicznych objął premier 
belgijski Spaak, tekę ministra ośwna 
ty otrzyma! premier byłego rządu b 
elgijskiego.

E. min. spr. zagr. Ukrainp

Ker&gfezifk
o granicy nad Odrą i Nysą
• M O S K W A  (obsł. w ł.) B. min. 

spr. zagr. republiki ukraińskiej 
Korniejczuk odpowiedział na an­
kietę Polskiej Agencji Prasowej w  
sprawie granic na Odrze i Nysie. 
Oświadczył on, że jedynie obecne 
granice zachodnie Polski sq słusz­
ne i mużliice do przyjęcia.

Naród polski dał tak duży wkład 
do walki z Niemcami i doznał ty­
łu nieszczęść i cierpień w ciągu 
wieków, że granice te-staną się ak­
tem sprawiedliwości dziejowej i  
istotnym elementem bezpieczeń­
stwa. Gały naród ukraiński podzie­
la tę opinię.

O© REDAKCJI
TP dniu wczorajszym, redakcja  

nasza pracowała w nader trudnych 
warunkach.

Drak prądu elektrycznego unie­
ruchom ił nasz dalekopis oraz unie­
m ożliw ił odbiór radiowy.

Równocześnie unieruchomiony zo 
siał dalekopis P A P  oraz przerwa­
na komunikacja telefoniczna z 
Warszawą, Katow icam i i K ra k o ­

wem.

M O S K W A  (obsł. w ł.) Na wczo­
rajszym wieczornym posiedzeń u 

• M inistrów  Spraw Zagr. w Moskwie j  
ministrowie Bpyin i M óioiow  Wy­
powiedzieli się na temat przyszło­
ści gospodarczej Niemiec. Min. Be- 
vin odrzucił propozycję Aloiot owa 
by odszkodowania były wpłacone z 
bieżącej produkcji oraz na przeli­
czenie wartości icli na dolary.

Oświadczył on, że Generalissimus 
Stalin uprzednio zgodził się na 
wpłatę odszkodowań z demontażu 
zakładów przemysłowych. N ie zgo­
dził się on na propozycję Moioto- 

: wa zlikw idowania jedności gospo­
darczej między strefam i brytyjską 
i amerykańską.

W  sprawie kontroli Zagłębia 
Buliry oświadczył on, że Zagłębie 
tb znajduje się w brytyjskiej stre­
fie  okupacyjnej aż do podjęcia no­
wej decyzji w tej sprawie.

Podkreślił on, że całe Niemcy 
muszą stanowić jedność gospodar­
czą a wtedy zostanie uzgodniona 

| kwestia kontroli wszystkich dzie­
dzin życia gospodarczego.

Saperzy przystąpili do akcji ra­
towniczej. Sytuacja jest jednak w 
dalszym ciągu bardzo groźna. G ro­
z i całkowite zalanie Nowej Soli, 
Kieszówka, Wojciechowa, Alodrzyc, 
Ludwikowa, Przyborowa i Dolne­
go Korolaka.

Na rzece Baryczy między Mini- 
czem i Żmigrodem woda przerwała 
wały.

Most kolejowy w Jeloniowie za­
grożony. Zamknięto ruch kolejowy.

Na lin ii kolejowej Oława — Bo- 
reczek wstrzymano ruch pociągów 
na skutek podmycia torów.

W  akcji przeciwpowodziowej 
czynny udział bierze obok saperów 
lotnictwo, które doknuje rozpozna- 
nia terenów zagrożonych powodzią,

rzyła się w  pobliżu Nowej Soli, , 
gdzie zator lodowy spiętrzył się do 
dwóch metrów na skutek czego prze 
la ły  się wody przez lewy brzeg wa- j  
łn.

Skarga 
kllsaM na Orseią

N O W Y  JO K K  (obsł. w ł.) —  Do 
Rady Bezpieczeństwa wpłynęła 
skarga A lban ii na Grecję’ z powodu 
naruszenia albańskich wód teryto­
rialnych przez jednostki flo ty  grec­
kiej.

Podróże kształcą
ATENY. (Obsl. wł.) —  Do Aten 

przybył parski minister Spr. Zagr. 
, Gsnge, który po odbyciu rozmów z 
i min. spr. zagr. Tsalćarisem, udał się 
na wycieczkę po Morzu Śródziem­
nym, zwiedzając Smyrnę, Aieksan- 
drię i inne porty.

nla nowego rządu, ogłoszenie am­
nestii I przepruwa-dzenie wolnych wy­
borów.

Frzfkrąca siq fakty
B E L G R A D  (obsł. w ł.) Z  Salonik 

donoszą, że Tomasz Zakos, głów ­
ny świadek oskarżenia,*przesłuchi­
wany przez część delegacji ONZ o- 
świadczył, że jego uprzednie zezna­
nia dotyczące szkolenia partyzan­
tów w Jugosław ii nie są zgodne z 
prawdą. B yły one wymuszone przez J 
oficera brytyjskiego. Przedstawi- , 

i ciele Polsk i i  ZSRR  zażądali po- 
! wtórnego przesłuchania Zakosa 
I przez całą komisję śledczą ONZ.

SOFIA, (obsl. wł.). Jak podaje agen- 
.ja „TAS3“  partia republikańska wy­
losowała memoriał do komisji śled- 
zej Rady Bezpieczeństwa, w któ- 
;.nn podaje powody jakie ficprowa- 
ziły do cbeeacj sytuacji w Grecji, 

Memorandum przewiduje zawarcie 
..rozumienia między stronami wal- 
sącymi i gwarantuje, że warunki za- 
•ezpieczające bezpieczeństwo między 
tronami walczącymi będzie dotrzyma 

e.
Dalej memorandum proponuje utwo 

renie komisji do której weszKby 
nedsiawicicle wszystkich partii. Wy 
•ifanie wojsk brytyjskich po utworze

lal rszwiąiaś kryzys greek! f
ffletttopasidsszn clo KomisU ONZ

gr/gs l§§&s§a§euj&&e g»

M in .  Bidault I min. Mołotow
o żądaniach gtspodarczycj wsbsc Nisailsc

M O SK W A , (obsł. wł,). Na wczorajszym posiedzeniu Radjr Ministrów Spraw Zagr. obra" 
dowano w  dalszym ciągu nad ekonomiczną przyszłością Niemiec ł nad odszkodowaniami 

W  czasie posiedzenia przemawiał przedstawiciel Francji min. Bidsoit, —  Fraaeja nie 
zgodzi się na ustalenie centralnego rządu w  Niemczech. .

W  dalszym ciągu min. Bidault domagał się połączenia Zagłębią Saary z Francją pod 
względem gospodarczym i monetarnym. Produkcja węgła w Niemczech winna być znacznie 
zwiększona, a węgiel ten będzie się wysyłało do państw sojuszniczych. Natomiast przemysł 
niemiecki powinien być utrzymany na dotychczasowym poziomie, a produkcja stali ograni­
czona do 7,5 milj. ton,

Delegat radziecki Molo Iow —- uważa, że przemysł niemiecki powinien zaspokoić potrze­
by Niemiec ’ pokryć odszkodowania wojenne.

Następnie min. Mołotow podkreślił, że Stany Zjednoczone i W ielka Brytania starają się 
przeciwdziałać w  spłacaniu odszkodowań wojennych i oświadczył, że Związek Radziecki nie 
zrezygnuje ze swoich pretensji do odszkodowań wojennych w wysokości 10 miliardów dola 
rów. Min. Marshall wyraził swój sprzeciw w tej sprawie.

i M ost w  Głogowie zagrożony.
Rzeka Barycza rozlała. D w ie gro- 

1 mady w gminie Luboczyska zna­
lazły  się pod wodą.

Niebezpieczna sytuacja w jrtwo-

perzy, którzy rozb ili zator pod Su­
lejowem.

Na terenie powiatu W ołów  ewa­
kuowano miejscowości Stary Dwór, 
Jodłowiee.

G roźny zator lodowy pod Rato- 
w icam i o którym  donosiliśmy wczo­
raj spłynął już i ki-y przeszły przez 
W rocław .

Natom iast z Nysy K łatłzk iej p ły ­
nie 3 km kra, której przejście spo­
dziewane jest nad ranem przez 
W rocław . D alszy przybór wody na 
Odrze pod W rocławiem .

N a  ogół mosty wrocławskie w y­
szły obronną ręką z na poru kry. Je­
dynie uszkodzony został most K a ­
tedralny, gdzie kry zniosły podpo­
ry oraz nieznacznie uszkodzony 
most Aiiński.

Dość groźnie przedstawia się sy­
tuacja ua wysokości Nowej Soli 
gdzie u tworzył się w ielk i zator lodo 
wy i wody rozlały się na znacznych 
przestrzeniach.

Płynące lody zatoru rałowickie­
go uszkodziły most kolejowy w  . 
Laskowieaeh, gdzie zniesione zo­
stały wszystkie izbice i jedno ja rz ­
mo uszkodzone. Ruch pociągów zo­
stał wstrzymany.

N a  rzece W idaw ie  powstały za- j 
tory lodowe od Psiego  Po la  aż po j 
Brodzie. Pod wodą znalazły się i 
m iejscowości: Szymanów, Piastów, 
Głębczyce.

Na zagrożone tereny przybyli sa- I

Wody przerwały wały pod Nową Solą — Saperzy i lotnictwo w akcji 
Przerwany ruch kolejowy — Wiele miejscowości zagrożonych
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Co to c z w a r t y  rok
wojny i w s o z e n  2 0 6  

j e s z c z e  ^y.a?
Otchłań zbrodni

Zeznaje dalej świadek Edward 
Wrona. Podczas mojej pracy zda­
rzył się wypadek. Zameldowałem o 
tym blokowemu. Wezwano mnie na 
oddział polityczny. .Miałem obowią­
zek zameldować się urzędnikowi i 
podać swój numer. Urzędnik sły­
sząc, że mam nr 20(>, zawołał ze zdu 
mieniem.

„Co to cztcarly rok wojny i  wię­
zień 206 jeszcze żyje? Czy ty wiesz, 
że uczciwy i  porządny więzień mo­
że żyć w obozie tylko 3 miesiące,t“

W ypadki samobójs w w obozie 
były bardzo częste. Pozbawiało się 
życia kilkanaście osób dziennie. 
Znam wypadki, że więźniowie pu­
blicznie, na oczach wszystkich pod­
c ina li sobie żyły, zachęcani do tego 
przez SS-manów.

SSiits w ^ ź n a
W  roku 1944 rozeszła się w obo­

zie sensacyjna wiadomość o mają­
cym nastąpić ślubie więźnia. W  
obozie przebywał pewien więzień 
niemiecki, który zawarł związek 
małżeński z Hiszpanką. M ie li dziec 
ko. Kobieta starała się w Rzeszy o 
środki utrzymania dla siebie i 
dziecka. P raw o niemieckie nie u- 
znawało związków małżeńskich, za­
wartych poza granicami Niemiec.

W ięźniow i pozwolono na ślub w 
obozie, według praw niemieckich. 
W  3-tygodnia po ślubie więźnia 
rozstrzelano. Hoess podpisywał 
wszystkie wyroki śmierci. Jeżeli 
chodzi o pracę konspiracyjną w o- 
bozie. to dodam do zeznań innych 
Świadków, że konspiracja była tak 
nieugięta i organizacja tak spraw­
na, że odbywały się nawet msze św. 
odprawiane na strych u bloku 18.

Czy n e wiesz, że 
ucze wy p a r z ą c y  

wisz,en może żyć 
w obozie 3  m.esiące

,22 września byłam świadkiem, jak 
prowadzono do krematorium daieci 
w tricku przeciętnie la t 5-ciu, było 
ich 8.000. Zostaw iły swoje prochy i  
kości na polach Oświęcimia.

I

Mocne i pełne grozy
Przy  życiu pozostało ich około 

100. Tak w walce o wolność obok 
| innych europejskich narodów i 
j myśmy po obozach konren' raeyj- 

nyeh zostaw ili swoje życie, razem z 
przedstawicielami bratnich nam 
narodów sowieckich, narodu pol­
skiego. czechosłowackiego i innych. 
Zeznania pani Vnksanovicz w yw ar­
ły bardzo silne wrażenie, bowiem 
były mnme i pełne bólu i gniewu.

W  dalszym cintrit procesu Hoessa 
zeznawał -Tan Kaszyński, kapitan 
MO. Zezna je on, jak więźniów zmu- 

: ssano z ładunkiem 5 cegieł do biegu 
• marszowego.

Hoess obserwował fen b ;eg i kop­
nięciem „pomagał“ tym, którzy pa­
dali.

W  porze obiadowej urządzano

Kajwlęksża katownia
Na rozpraw ie południowej zezna­

wał dr JIHan Cunder obywatel ju ­
gosłowiański.' Świadek przebywał 
w obozie Sachsenhausen, gdzie ja ­
ko lekarz zatrudniony był w szpi- ; 
talu. Tam miał możność stykania 
się z przywożonymi tam oświęci- 
miakami.

Na terenie Sachsenhausen obóz 
oświęcimski m iał już swą ustaloną 
markę. Uważany był za największą 

katownię.

N a  w id o w n i  
p o l i t y c z n e j

Przeprowadzając badania zwł k 
kobiet przywiezionych z Ośwęci- 
mia dr Cunder s wiordził. że by/y 
one poddawane sterylizacji. O po­
chodzeniu zwłok św adczył tatuaż.

Następn e lekarz opisuje p ierw ­
szy wypadek sekejonowania zwłok 
kobiety, która poddana była stery­
lizacji.

Akcja sprawozdawcza s wytsery
ds władz nariyjnych PPH w kraju

llp iy natl Birkenau 
mówi y prawią

Następnym świadkiem jest Jugo- 
ełowianka, N orka  Vuksanowicz, se­
kretarz sądu ludowego w Belgra­
dzie. Świadek należała do ruchu o- 
poru  od pierwszej eh w ili wojny z 
jW r a iw r .  tsraja czynny udział to 
watkach partyzanckich na tyłach 
fLrmii niem ieckiej. Schwylana, by­
ła dwa lata w więzieniu, po czym 
2Ą czerwca WłjS r  została prze.wie­
ziona d-o obozu. Widok obozu był 
od pierwszej chwili wstrząsający. 
Spostrzegła niekończące się kolum­
ny ostrzyżonych i bosych kobiet. 
Dymy i płomienie nad Birkenau 
powiedziały prawdę. Kobiety te 
szły do komór gazowych. Jugosło- 
w ankom odebrano wszystkie rze­
czy przywiezione z kraju, dano pa­
siaki, na rękach wytatuowano nu­
mery.

Zaczęła się praca h obozie. Już 
następnego dnia były świadkami 
wybierania kobiet przeznaczonych 
do krematorium. Było to tak s rasz 
ne. mówi świadek, że scena ta po­
zostanie mi w pamięci do końca 
życia. Matkom odbierano dzieci, 
krzyki słychać było w całym obo­
zie.

Praca była ciężka, byłyśmy głod­
ne i bezsilne i nie chciałyśmy pra­
cować dla okupantą.

Zaprzyjaźniłyśm y się z kobieta­
mi innych narodowości, które tak 
eamo cierpiały jak my, Jugosło- 
wiantki. Próbowałyśmy sabotować 
pracę, ale niemieckie krym inalist- 
k i-k a p o  i dozorczynie ustawicznie 
nas pilnowały. Byłam świadkiem, 
jak kilka kobiet zostało rozszarpa­
nych przez psy.

Praca od wczesnego rana do póź­
nego wieczora, 125 gr chieba, pół 
litra  zupy z brukwi, to był ich fa ­
szystowski raj — mówi świadek 
głosem pełnym głębokiego bólu,

Prowadzą do 
krematorium kobiety
Pewnej nocy rozległe się w  obo­

zie straszne krzyki. Dowiedziałyś­
my się, że prowadza do kremato­
rium  kobiety ze Związku Radziec­
kiego, Polski, Czech i inne.

Zdecydowałyśmy się: my tak się 
nie damy wyprowadzić. Będziemy 
się bić. Pójdziemy na karabiny, 
niech nas zabiją jak ludzi, ale nie 
damy się wlec do krem atorium . Tej 
noęy nasz blok oszczędzono. W  dniu

W KRAJU
MINISTER SPRAW ZAGRANICZ­

NYCH Zygmunt Modzelewski przyjął 
posła Szwecji w Warszawie p. Claes 
Węstringa.

Z OKAZJI pierwszej rocznicy pod­
pisania układu o wzajemnej pomocy 
nrędzy Polską a Jugosławią, Komitet 
Słowiański w Polsce, wysłał depeszę 
do Kom;tetu Słowiańskiego w Jugo­
sławii.

MINISTER APROWIZACJI I HAN­
DLU oh. Lechowicz przyjął przedsta­
wicieli prasy zagranicznej na konfe­
rencji prasowej. ^Obecni byli korespo- 
denci orasy angielskiej, amerykań­
skiej, jugostowiańs-kłej. holenderskiej, 
francuskiej, szwedzkiej 1 szwajcar­
skiej. Minister Lechąwiez zagaił kon 
ferencję, charakteryzując warunki a- 
prow;z3cyjne Polski i obecne’ trudnoA 
ci, jakie istnieją na tym odcinku.

Naczelnik Dobrzański w dłuższym 
referac:e omów:ł bieżącą sytuację a- 
prowizacyjną kraju.

ntlŁPGA CJA M : 5JDZYN ARODOWE 
GO BIURA PRACY w Ct-mewie. przy 
była na Śląsk, aby nawiązać kontakt 
z tutejszymi związkami zawodowymi 

| oraz zakładam1 pracy 1 radami zskła- 
j dowymi.
j NA PLENARNYM posiedzeniu pre­
zydium KCZZ został przyjęty nowy
projekt ordynacji wyborczej do Rad 
Zakładowych, który to projekt prze­
słano Ministerstwu Pracy i Opieki 
Społecznej.

W DRUGIM DNIU posiedzenia sej­
mowej komisji skarbowo -  budżeto­
wej, posłowie Wyrzykowski (SL), Cie­
ślak (SL), Krygier (PPS), Sadłowskt 
(SP) i Klec (PSL „Nowe Wyzwole- 
nie“) — referowali dekrety ogłoszone 
po ostatniej sesji KE.N. Komisja po­
stanowiła wystąpić na plenum Sejmu 
z wnioskiem o zatwierdzenie tych de 
kretów

Komisia wezwała ponadto Rząd do 
przedłożenia na okres dwuletni dekre 
tu o podatkach komunalnych, pozwa­
lający samorządom na pobieranie po­
datku 10 proc. od spożycia w zakła­
dach gastronomicznych.

W KRAKOWIE z ekańi Święta Na­
rodowego Węgier odbyła się uroczy­
sta akademia, zorganizowana przez 
Instytut Naukowy Węgierski. Prof. 
Tibor Cserba wygłosił prelekcję: „Lud 
wik Kossuth, demokrata węgierski".

Jak się wyraża lekarz — na w i­
dok zwłok tak się przeraził, że rę­
ka w k tóre j trzymał lancet zawisła 
w powietrzu.

Przez dłuższy czas nie mógł o- 
chłonąć ze zgrozy.

Następnie badając skutki stery­
lizacji — stwierdził, że jajn ik i uleg 
ły zanikowi a w obrębie jajowodu 
nastąpiło całkowite zwyrodnienie.

Trudno wprost opisać, jak stery- 
1'zacia odbiła się na wyglądzie ko­
biety.

Sterylizacji dokonywano przy pn 
mory prom ieni Roentgena. W ięź­
niarki z Oświęcimia łatwo mońia 
było rozpoznać, gdyż były straszli­
w ie wychudzone, brudne i obdar­
te. „

Transporty oświęeimiaków odby­
wały się w potwornych wa rurkach. 
Do jednego wagonu załadowywano 
po 1(10 osób. W  jednym trik  o wago­
nie no otwarciu świadek naliczył 
J/O trupów. Większość zmarła na 
skutek uduszenia.

Jedni dusili drugich, aby było 
iwiece; powietrza.

Wjjjezd Niemek do USA
NO W Y JORK. (PA P ) —  W edug  

oświadczenia szefa biura, wyd tjace- 
go zezwolenia na wyjazd do (JSA 
F anka Lioc -ą około <? tysięcy nie­
mieckich narzeczonych bądź też żon 
żołnierzy amerykańskich uda się w 
bieżącym reku tło Stanów Zjedno- 
L>7°riych.

Ca d'zum niesia

Mintstipowie u«mi@e!iafa sie
Moskiewski korespondent 

dziennika „Mmchester Gu<u- 
dian" Worth w  następujący 
sposób reasumuje dotyeheza-so 
wy przebieg konferencji mos­
kiewskiej:

„Mowa Trumana stworzyła 
na kitka dni pewne zamiesza­
nie w  kołach konferencji nms 
kiewskiej, a niektóro z bar­
dziej śmiałych teor.i, wysuwa 
nycb już na początku obrad, 
zaczęły krążyć z potrojoną 
siłą.

Należy jednak rozróżnić 
dwie sprawy, mianowicie pro­
blem amerykańsko radziec­
kich stosunków oraz — co 
brzmi nieco paradoksalnie —  
mniejszy problem u.emięcki.

Od pierwszej chwili tnozna 
było zaobserwować, że m tdzy 
ministrami sprawi zagranicz­
nych zawarto pewnego rodza­
ju układ dżentelmeński prze­
widujący uie mieszanie ze so­
bą tych dwu pi oblemów.

Jak gdyby na potwierdze­
nie tego prasa radziecka opu­
blikowała wczoraj zbiorowe 
zdjęcie wszystkich ministrów, 
uśmiechających się nader po­
godnie.

Można więc już dzisiaj smia 
ło określić, że konferencja mo 
sl.iewska przeszła przez swój 
chrzest bojowy. Mowa Tru­
ni, mą nie storpedowała obrad. 
Problem niemiecki nie został 
odsunięty na plan dalszy. Pro­
blemu Chin nie włączono do 
porządku dziennego obrad. U - 
waga ministrów i rzeczoznaw­

ców skupiła się wyłącznie na 
sprawach Niemiec i Austrii.

Wicie problemów, które do­
tychczas były. uważane za nie- 
rozwiązalne, obecnie uzgadnia 
się w  duchu kompromisu i 
w7zajemnycb ustępstw. Konfe­
rencja moskiewska nabiera z 
■każdym dniem tempa i należy 
się już dzisiaj poważnie uczyć 
z przyśpieszeniem tempa jej 
obrad i zakończeniem w ter­
minie znacznie wcześniejszym 
niż połowa przyszłego roku

Jedną z najbardziej eharak 
terystycznych cech dotych­
czasowego przebiega obrad 
były rezolucje i propozycje, 
wysunięta przede wszystkim 
przez Marshalla, Mototowa i 
Beviną w sprawie demililary- 
zacji, deuazyfikacji i osób wy 
siedlonych. Projekty te nie 
różnią się, jak to pierwotnie 
przypuszczano, od siebie w 
kwestiach zasadniczych. Moż­
na powiedzieć, że różnią stę 
ono ilościowo, ale nie jakoś­
ciowe. Nawet tak rozbieżny 
problem, jak federalizacja czy 
centralizacja Niemiec zaczyna 
być traktowany coraz bar­
dziej kompromisowo, świat dy 
piomałyczny zaczyna się prze­
konywać, że w każdej sprawie 
znaleźć można aryslotelesow- 
ski zloty środek, tak niezbędny 
dla załagodzenia rozbieżności 
i . ostatecznego wykończenia 
gmachu pokoju.

Co się tymczasem dzieje na 
sali obrad w Moskwie? Dysku 
sje na razie odbywają się po­
woli, aie szybko zmieniają s i ę

'  .  ‘
za to problemy. W iele spraw 
przekazuje się komisjom rze­
czoznawców, aby po przepra­
cowaniu znaleźć się znowu na 
stole obrad Wielkiej Czwórki. 
Pojedynki siowne odbywają 
się na ogól jedynie między 
Bevinem i Molotowem, pod­
czas gdy Marshall i Bidrult 
wstrzymują się od giosu, aby 
nie zaostrzać polemiki. M ar­
shall próbował przy tym svpro 
wadzić nową technikę, któ ra­
by znacznie przyśpieszyła o- 
brady, to jast rozdawanie go­
towych już oświadczeń. W ten 
sposób konferencja moskiew­
ska zyskałaby sobie miana 
niemej konferencji Niestety, 
projekt jego nie znalazł pow­
szechnej aprobaty.

Bidauita cechuje tnałomów- 
ność, co na ogół nie jest ce­
chą tego męŻ3 stanu. W roz­
mowie z dziennikarzami o- 
świadczył on, że wstrzymuje 
się od głosu nieraz silą, bo u- 
waża, że i tak na konferencji 
porusza się wicie rzeczy zu­
pełnie zbędnych. Bidauit sądzi 
że Francja powinna wr SIos- 
kwie odgrywać rolę media­
cyjną.

Hasłem wszystkich mini­
strów jest: spotykamy się w 
połowie drogi Dlatego uśmie­
chają się pogodnie ze szpalt 
dzienników moskiewskich, a 
z nimi uśmiecha się cały świat. 
„Et por si muove“ —  jakby 
powiedział Galileusz. Jednak 
konferencja s ię . porusza, • to 
poruszą się naprzód.

CL UJ

ZA GRANICA
FRANCJA. Francuskie Zgromadze­

nie Nstrodffwe uchwaliło 420 głosami 
yr.tum zaufania dla polityki rządu w 
Indo-chinach. Korauniśei wstrzymali się 
od głosowania. W francuskich ko­
lach rządowych przypuszcza się, że 

| stanowisko komunistów może spówodo 
|wać dymisję premiera Ramadi©r‘a. 
Po naradzie rządu — Ramadier oś­
wiadczył, że kryzys rządowy został 
zażegnany.

ANGLIA. Jak donoszą z Londynu 
w miesiącu lutym b. r. — 735 obco­
krajowców otrzymało obywatelstwo 
brytyjskie. Y7 tym — 338 Niemców. 
144 Austriaków, 38 Polaków, 32 Wę­
grów, 9 Amerykanów i 25 bezpańst­
wowych

ANGLIA. — Wkrótce wejdzie tu 
w żyede ustawa o demokratyzacji flo­
ty brytyjskiej. Ustawa ta przewiduje 
m. in, szybsze awanse — szeregowych.

CHINY. Jak podało Chińskie Mini­
sterstwo Informacji wojska rządowe 
wkroczyły do Je - Nan, stolicy tere­
nów objętych przez komunistów. Wal 
łrf o to miar*'! trwały od łl-go  mar­
ca

J .  O s t e r w a
ciężko chory

W AR SZAW A . — Juliusz Osterwa, 
znakomity aktor ł dyrektor teatru 
im. J. Słowackiego w  Krakowie prze 
bywa obecnie w Państwowej Leczni 
cy św. Józefa przy ui. Hożej w W ar­
szawie. Stan zdrowia Osterwy budzi 
poważne obawy.

S ieku iac ia cukrem
pozbamiona iest 

uiszelkich podstaui
Ministerstwo Aprowizacji ogłosiło 

komunikat w którym stwierdza, że 
tegoroczna kampania przeszła wszel­
kie oczekiwania. Wyprodukowano 

300.000 ton cukru, co pozwala nie 
tylko na całkowite pokrycie zapotrze­
bowanie wewnętrznego rynku ale 1 
na eksport.

Jeżeli chwilowo w pewnych skła­
dach brak cukru, to nastąpiło to na 

skutek trudności komunikacyjnych 
spowodowanych mrozami.

Spekulacja-., cukrem pozbawiona jesl 
wszelkich podstaw, gdyż w najbliż­
szym czasie cukier dowieziony będzie 
do miast w dostatecznej ilości.

(ski).
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boką troską o daiszy rozwój państwa 
— dyskusja, wytyczająca plan pracy 
na przyszłość, cechowały przebieg 
tych obrad.

Jc-dnccześnie wybierano w tainym 
głosowaniu (jak to przewiduje statut) 
nowe władze wyżej wymienionych 

j  ogniw. Poza starymi działaczami, wy ; 
| bór często padał na ludzi nowych, ictó 
rzy wyróżnili się szczególną aktyw­
nością w p.-acy zawadowej i społecz­
nej oraz cieszą się autorytetem i po­
pularnością zarówno wśród członków 
partia, jak i rzesz bezpartyjnych.

W ciągu o. m. zwoływane są konfe- i 
rencje sprawozdawcze w skali powia j 
towej ora z dzielnice wej i miejskiej w 
miastach nie-wydzielonych.

Jak donoszą nam z woj. warszaw­
skiego. krakowskiego i poznańskiego 
w zebraniach tych bierze udział prze 
eiętme około 3<>il delegatów, wybra­
nych w taj nych wyborach na zebra- 
niarh. cdbyych w ogniwach niższych

I WARSZAWA, (PAP). Zgodnie ze 
statutem PPR odbywają się obecnie 
w Polskiej Partii Robotniczej w ca­
łym kraju zebrania i konferencje 
sprawozdawcze na różnych szczeblach 
organizacyjnych.

Wielki wzrost członków zrzeszo­
nych w Polskiej Partii Robotniczej, 
jaki dał się zauważyć w ciągu ostat- j 
niego ro-ku oraz wzmożona aktywność, : 
jaką przejawiała PPR w życiu poli­
tycznym i gospodarczym kraju, zwła- ! 
szcza w okresie przedwyborczym, su­
mowane są obecnie w akcji sprawoz­
dawczej. dając właściwy obraz osiąg­
nięcia tego dorobku.

Należy nadmienić, że ilość człon­
ków PPI wzrosła tv ciągu roku i  
200 tys. do ponad 400 tys. osób.

W ciągu lutego zebrania takie obję­
ły najmniejsze .ogniwa organizacyjne, 
jak koła partyjne. Komitety fabrycz­
ne i gminne. Duża frekwencja, wy­
czerpująca ocena pracy dotychczaso­
wej oraz ożywiona, nacechowana ełę

Sterylizowanie kobiet

stale apele, toteż w ięźniowie w ra­
cali głodni do pracy.

Następny świadek Paw eł Wasz- 
ke był przydzielony do stolarni, 
gdzie wykonywał rozmaite przed­
m ioty dla lloessa. Nas’ ępn e  był j 
pomocnikiem ogrodnika Hoessa.

Wyroku 1944, kiedy sprowadzano j 
całymi transportami Żydów z AVę- j 
gier, Hoess często przechodził i 
przez ogród, wracając z obozu. Ilu- i 
ty m iał zwykle poplamione krwią, i

Na terenie garbarni był magazyn 
rzecżT, zrabowanych Żydom, lloess  
obficie czerpni z tego magazynu. 
Żona lloessa biła zatrudnionych, w 
jej domu więźniów.



SŁOWO POLSKIE Nr 77 Str. 3

go .sinieje dzisiaj -kiiksna-* o .a* 
kiestr symfonicznych któiynr pu­
bliczność mało się interesuje oraz 
pięć zespołów operowych (w Poz­
naniu, Katowicach, Kraków War 
sza wie i Wrocławiu), ciesząc fię 
wielką frekwencją. Ofo jak Y. Bic- 
gy charakteryzuje Operę D ' cośią 
ską: „Opera Dolnośląsko we Wroc­
ławiu, rozporządzająca doskonałym 
gmachem, robi poważne wysiłki, 
zmierzające do stworzenia pożyteez 
nej instytucji. Można mieć- różne za ­
strzeżenia personalne, tym nie mniej 
jednak należy bezstronnie stwier­
dzić, że Opera Dolnośląska iuż cbec 
nie odgrywa. Wyraźną i pożyteczną 
rolę w  życiu kulturalnym Ziem Od­
zyskanych".

W dalszyeh wywodach autor pro 
ponuje, aby ograniczyć ilość orkiestr 
symfonicznych, popierać rozwój ze­
społów operowych, a wreszcie roz­
budować sieć teatrów muzycznych, 
które by ubocznie iyłko dawały po­
pularne koncerty symfonięzo"

Jednostronność, jaka cechuje tezy 
Wiktora Bregy, wywoła zapewne 
dalsze głosy w  dyskusji na temat 
orkiestr symfonicznych, zespołów o- 
perowych 1 teatrów muzycznych

r. k.

kolenia zalicza Staff m.in. Tadeusza | 
Różewicza, Komana Bratnego, Julię j 
Hartwig. Annę Pogonowską,

W chwili obecnej poeta -  jak 
się dowiadujemy z wywiadu — w y­
daje przekład pamiętników Cełłi- 
niego, ponadto przygotowuje anto­
logię poezji międzywojennej oraz ma 
!ą antologię „M łodej Polski".

W  tym samym numerze „DZIEN­
N IK A  LITERAC K IEG O " znajduje­
my „wywiady błyskawiczne" z  lau­
reatami krakowskich wojewódzkich 
nagród artystycznych: H. Rudzką-
Cybisawą, H. Malewską, A. Szysz 
ko - Bohuszem, Z. Mycielskim, J. 
A. Szczepańskim i J. • Turowiczem, 
dwa dalsze fragmenty dramatu Ro­
mana Brandstaettera o M ickiewi­
czu pt. „Królestwo Boże" szkic 
Józefa Knapa „O współczesnej li­
teraturze czeskiej" oraz pierwszy | 
odcinek nowej powieści Kazimierza j 
Truchanowskjego pt. „Zmowa De 
miurgów".

Dwutygodnik RUCH M UZYCZ­
N Y  w  n-rze 2 zamieszcza artykuł 
Wiktora Bregy pt. „Zagadnienie or­
kiestr symfonicznych oraz teatrów 
muzycznych w  Polsce", zaznacza­
jąc,, że jest to artykuł, dyskusyjny. 
Autor przedstawia spontaniczny roz 
wój życia muzycznego w  Polsce po 
zakończeniu wojny, w  wyniku cze

frenikiem. A  autor z prawd schizo­
frenii wysnuł prawdy ogólne o 
świecie.

W 2 n-rze krakowskiego DZIEN­
N IK A  LITERACKIEGO (dodatku 
do „Dziennika Polskiego") Maria 
Szczepańska zamieszcza ciekawą ro z 1 
mowę z Leopoldem Staffem. Jestj 
rzeczą naprawdę zawstydzającą, że 
znakomity poeta, który po zniszcze­
niu Warszawy osiadł w  Krakowie, 
mieszka do dzisiaj wraz z żoną w  
jednym ciasnym pokoju na trzecim 
piętrze.

Staff mówi na temat współczesnej 
twórczości dramatycznej. „Dram at! 
polski rozwija się. Uważam za w iel­
ką zasługę teatrów, wystawiających 
sztuki młodych polskich autorów, 
że dają im tę wielką i niczym nie 
zastąpioną sposobność konfrontowa­
nia- aspektów swojej sztuki i podno­
szenia jej wielkiej formy. Trzeba 
grać polskie sztuki. Nikt rzemiosła 
scenicznego nie wyrobi sobie w 'p ra ­
cowni. Teatr to wielki warsztat i 

, nikt, kto sztuki swojej nie zobaczył 
; na scenie, nie potrafi sobie zdać 
I sprawy z je j zalet i błędów".
I Staff jest w  ogóle wielkim przyja 
cielem młodych poetów. Schodzą 

j się u niego i czytają swe wiersze, 
i Do najzdolniejszych z młodego po­

Przekonywająca intonacja rytmiki, 
to przyśpieszonej aż do zaparcia 
tchu, to znów zahamowanej, wożą­
cej każde słowo — wytworzyła ów 
głęboki liryczny oddech, który od 
tego czasu stale towarzyszył poezji 
rosyjskiej".

Dlatego Leon Gomolieki rozpoczy­
na galerię omawianych .poetów ro­
syjskich do Łomonosowa, a kończy 
ją na Majakowskim i współczesnych 
poetaćh radzieckich.

W  rubryce „Rozmaitości" od pew­
nego czasu stale zamieszczanej przez 
KU ŹN ICĘ  na stronie 3, Kazimierz 
Brandys omawia tym razem głośną 
powieść egzystencjaiisty francus­
kiego Alberta Camusa p.b „Obcy" 
(„LfEtrauger"). „Książka Camusa u- 
zyskala sławę. Jest dziełem wielkie­
go talentu. Z ostatnich utworów 
prozy na Zachodzie n:e czytałem mc 
równie sugestywnego w  rzemiośle ■ 
literackim... Oto jeszcze jedna pię­
kna etiuda formalna wynikła z fa ł-i 
szywej w iedzy o świecie". W  czym 
widzi Brandys ten fałsz? Bohater 
powieści —  Meursault jest schizo-

Po ukazaniu się antologii współ­
czesnej poezji- francuskiej Adama 
Ważyka w  wydawnictw ie „W iedzy", 
„Czyteln ik" wydaje wkrótce anto­
logię poezji rosyjskiej z przedmową 
Leona Gomolickiego. Fragmenty tej 
przedmowy p.t. „Dwieście lat poezji 
rosyjskiej" drukuje K U Ź N IC A  w  
n-rze l i .

Wprawdzie początków poezji ro­
syjskiej można się doszukiwać (jak 
Puszkin) w  utworach Kantiemira, 
albo wcześniej —  w  „wirszach" 
współczesnych naszemu Rejowi, lub 
jeszcze wcześniej — w  dWunasto- 
wiecznym „Słowie o pułku Igora", 
to jednak właściwy je j rozwój przy­
pada na okres ostatnich dwóch stu­
leci.

Dokładnie przed 200 laty „właśnie 
w roku 1747 Łomonosow napisał odą 
na intronizację carycy Elżbiety. Nie 
była to pierwsza oda Łomonosowa, 
a także i nie pierwsza oda rosyj­
ska, ale dzięki je j osobliwemu, nie­
spokojnemu brzmieniu — po rosyj­
skim sztucznym klasyćystycznym 
ogrodzie przemknął pow iew  poezji.,.

iw r ć d  c z a s o p is m  . - ’
Poezja Rosyjska -  Jeszcze egzystencjalizm -  Staff 
u; Krakowie -  Orkiestry symfoniczne czy teatry

muzyczne?

jącą obecnie na wolności! w brytyj­
skiej strefie okupac-yi nej, na listę —
zbrodniarz;' wr'ts?nyeh,

O S IĄ G N IĘ C IA  P R Z E M Y S Ł U  
C ZE S K IE G O

Zgodnie z opublikowaną wiado­
mością przemysł czeski osiągnął w 
roku 1946 75 —  80 procent sianu  
produkcji w latach przedwojen­
nych.

W  roku 1945 ogólna pr -uikcja- 
| przemysłu ezeskiego wynosiła 55—  
60 proc. stanu przedwojennego.

Największe sukcesy zanotowano 
' w hutnictwie, przemyśle metalur- 
| glcznym cementowym i szklanym. 
W  dziedzinie produkcji artykułów 
pierwszej potrzeby pewien wzrost- 
zanotowano tylko w przemyśle włó 
kicnniczym i skórnym. Import o- 
siągnął 91,5 milionów koron a więc 
o 15,5 procent więcej” niż w r. 1945, 
eksport — 168 milionów koron a 
więc o 29 proc. więcej niż w r. 1945

(ŁGł

K@isil$ a dla spraw
kanału Łam enche

LONDYN. (Obsł. wł.) -  jKar.a 
ment brytyjski uchwalił u tw . zenie 
komisji fila spraw kanału La Man­
che. Komisja zajmie się sprawami 
gospodarczymi, obronnymi i ekono­
micznymi związanymi z kanałem W 
skład je j wejdą członkowie wszyst­
kich partii. Przewiduje się, że w par 
lamencie francuskim zostanie .-two­
rzona podobna komisja

wo telegramów, wyrażających mu po j 
dziękowanie za zawarcie sojuszu z Pol • 
ską.

Telegramy te dowodzą., że sojusz z j 
Polską był naprawdę życzeniem obu 
Narodów I stanowił coś więcej, niż 
zwyczajny akt dyplomatyczny.

ROBOTNICY  
PRASCY O PAKCIE

Rada zakładowa upaństwowionych i 
przedsiębiorstw przemysłowych Kol- j 
ben — Danek w Pradze, przesłała na i 
ręce ambasadora R. P. w Pradze 

i Wierbiowsitdego list, w którym wyra- 
| ziła swą radość z powodu podpisania 
j orecuost-oLvvaoko — polskiego paktu. 
; przyjaźni i wzajemnej pomocy, pisząc: J

„Js5SS**any szczęśliwi, że właśnie te 
dwa Państwa: — Czechosłowacja 1 
Polska — burzą zaporę, dzielącą Na- 

: rody Słowiańskie i dążą wspólnie ze 
| Związkiem Radzieckim do stworzenia 
; silnego muru obronnego — słowiań­
szczyzny, przeciwko zaborczości nie­
mieckiego Impe-' "  -t u " .

ODDAJCIE N A M  ŻO N Ę  
HEYDRICH A !

Żydowska gmina wyznaniowa w 
Czechosłowacji, zwróciła się do -władz, 
czechosłowackich z wnioskiem, aby 

odpowiednie czynniki zażądały wyda- 
i nia żony był*go protektora Czech i 
i Moraw — Małgorzaty Heydrich, któ­
ra w czasie okupacji niemieckiej prze 
bywała na terytorium Czech i prześla­
dowała ludzi pochodzenia żydowskie­
go.

Żydzi czescy żądają, aby ministerst­
wo spra w wewnętrznych — wciągnęło 
na podstawie v. - - -■PcdzynaroSo- 

' wej Małgorzatę Heydrich, przefcywa-

OSTATNIA  

LU K A  W  ŁAŃCUCH U
Premier Czechosłowacji — Gottwald 

wygłosił wczoraj w miejscowości górni 
czej Kładko przemówienie, w którym 
stwierdził, żs pakt czechosłowacko — 
polski ma niezwykle ważne znaczenie 
w dziele obrony przed Niemcami i wy 

, pełnia ostatnią lukę w łańcuchu ukła 
i dów. skierowanych przeciwko agresji 
I niemieckiej,
j „Wytyczne czechosłowackiej pcii-iy- 
l ki zagranicznej — powiedział Gottwald !
— wynikają z rzetelnego przestrzega- j 

; h:a zobowiązań sojuszniczych wobec s 
i Z.S.R.R., Polski, Jugosławii i z przyjaz j 
pych  uczuć w stosunku do Bułgarii.
j Polityka ta, która przede wszystkim I 
opiera się na przyjaźni z Z.S.R.R., da- j 
je gwarancję, iż nie dojdzie pc dr u- ; 
giego Monachium. Kiedyś — ciągną! i 
dalej Gottwald — byliśmy otoczeni j 
przez Niemcy z 3-ch siron. Do tego do 
chodziły jeszcze faszystowskie Y/ęgry
— Horthy‘ego i Polska — Becka". Na­
wiązując do zawarcia traktatu z Pol­
ską, prem. Gottwald dodał: „Dziś są­
siadujemy na naszej północnej grani­
cy aż do Karpackiej Ukrainy z demo­
kratycznym sojusznikiem — Polską".

Przechodząc do zagadnienia przysz­
łości Niemiec, prem. Gottwald poru­
szył konieczność prcenrowadżenia de- 

’ nazyfikaęii w tym kraju, której nie 
można osiągnąć bez likwidacji tn*iów  

. juniorów 1 magnatów,

T E L E G R A M Y
V7 związku z podpisaniem paktu cze 

chcsłowaeko — polskiego, premier 
Gottwald otrzymuje codziennie z ca­
łej republiki czechosłowackiej, ronóst

dobrobytu niż ton, jaki rozpaczli­
wie sygnalizow ały przed wojnę 
sejsmografy Ins.y ,u !a  w Puławach, 
meldunki ze wsi wołyńskiej czy wie­
ści z lepianek robotniczych przed­
mieścia gdyńskiego czy sosnowiec­
kich dornków. ” , -

Dobrobyt milionćuj •
Ten dobrobyt miionów ludzi dd- 

brej woli, tych ludzi, którzy garną 
się dziś do Nowej Polski z eałego 
świata —  może być tylko dziełem 
czynu zbiorowego.

W iele jest jeszcze w naszej psy­
chice zastarzałych urazów'. Obawia­
my się słowa ,jsbioroicoś&‘, gdyż 
widzimy w niej zagrożenie wszel­
kiego indywidualizmu, a jesteśmy 
przecież narodem największych in­
dywidualistów świata, ludzi upar­
tych i przekornych, którym trudno 
się zdobyć' na społeczne, zgodne 
współżycie i współdziałanie gospo­
darcze.

Nieufność ataiuistyczna
W  zakamarkach naszej świado­

mości tkwi nieufność do tego po­
jęcia „zbiorowego wysiłku", która 
być może jest też atawistycznym u- 
razem z tych czasów, gdy z b io r o ­
wy tcysiłek“ wychodził na pożytek 
jednostce, a nie ogółowi.

Tymczasem czasy nowe symboli­
zuje czyn zbiorowy. Wielkich dzieł 
niepodobna dokonać wysiłkiem in­
dywidualnym. Musimy mobilizo­
wać cały naród i ubiegać się o po­
moc z zewnątrz.

Musi nastąpić głęboka przemia­
na naszej psychiki. W  wielkich p la -: 
naeh inwestycyjnych, budowlanych, : 
gospodarczych — nie upatru jm y za j 
machu na nasze życie indywidua!-\ 
ne. Nowych autostrad polskich n ie : 
będą budować skoszarowani nie­
wolnicy, lecz ludzie wolni.

Musimy wydobyć z siebie rom an -1 
tyzm w ielkiego czynu zbiorowego 1 
już nie bohaterstwa na polu bitwy! 
czy w  walce podziemnej, lecz wiel­
kiego wysiłku gospodarczego.

Kanał Dunaj — Odra
Czy nie zapali naszej wyobraźni 

wizja gigantycznego dzieła —  złą­
czenia Dunaju i Odry w jeden sy­
stem wodny —  przebicia nowej dro 
gi z Bałtyku na Morze Czarne? 
Dzieło to ożywi naszą Odrę tysią­
cem statków o flagach, wielu 
państw. Fale tej rzeki będą praco­
wały dla naszego dobrobytu, tak 
jak dziś pracuje tu traktor czy o b ­
rabiarka.

Budowa kanału jest wielkim esy- 
i nem zbiorow ym  dwu narodów.

Otwiera ona nowe drogi węglowi 
■ polskiemu, którego eksport za dwa 
i lata wyniesie 40 miionów ton.

Diagnoza sliwlfl
Przeżywamy jedeD z najosobliw­

szy.. mon» ntów w dziejach na­
szych. Odbywa się wielka przemia­
na s tru k tu ry  społecznej i gospo­
darczej naszych ziem. Równoległa 
następuje przemiana'psychiczna na 
szego narodu.

Żyjemy niewątpliwie w okresie 
przejściow ym  „na zakręcie dziejów" 
jak to trafnie określił m. in. inż. 
Eugeniusz Kw iatkow ski.

Głęboki fen znawca naszych sto­
sunków społeezno - gospodarczych 
w broszurze swej ,,1‘ ięć tez gospo­
darczych nowej Eo lsk i" cytuje zna­
komitego pisarza i krytyka fran­
cuskiego H ip o lita  Tain&a, który 
stwierdził, że sprawdzianem inte­
ligencji zbiorowej każdego pokole­
nia, każdej epoki jest uzdolnienie 
do sform ułow ania w k ilku  na jba r­
dziej dom inujących i  skondensowa­
nych ideach, tendencjach czy fak­
tach eałej treści żyda, całej iceic- 
nętrznej w artośd , całego sensu wy­
siłku tego właśnie pokolenia czy te j 
epoki.

Otóż naród polski stanął wobec 
konieczności zdefiniowania domi­
nujących, najbardziej zasadniczych  
idei, które mają być jego drogo­
wskazami na okres najbliższy.

Odrabianie zaległości
Niewątpliwie, zdajemy sobie wtszy 

scy doskonałe sprawę z tego, że naj­
ważniejszym naszym zadaniem jest 
„odrabianie z a l e g ł o ś c i I  to za­
równo wojennych, jak  i przedwo­
jennych.

Byliśmy ifa rodem o niezwykle 
n ierów nej l in i i  pochodu ku ltu ra lne­
go. Mieliśmy znakom itych uczo­
nych, p isarzy  i  artystów , bardzo 
oświeconą klasę in teligencką, obok 
dużego p rocen tu  analfabetów . Mie­
liśmy postępotcą klasę robotniczą, 
w ielu oświeconych włościan obok 
obskurantyzm u wśród warstw m ie­
szczańskich.

Mieliśmy duże zadatki postępu 
technicznego obok olbrzymich za­
niedbań na tym polu. Mieliśmy za­
cofane rolnictwo obok gospodarstw  
wzorowych. Mieliśmy ultra - nowo­
czesne szpitale obok bardzo prymi­
tywnych. Mieliśmy najbardziej no­
woczesne parowce obok przestarza­
łych „wraków" morskich.

W e wszystkich niemal dziedzi­
nach byliśmy dopiero na dorobku. 
Olbrzymi postęp naszej nauki czy 
kultury i sztuki — był dyspropor- 
cjona ln ie  rażący z n isk im  stanem  
naszego uzbrojen ia  technicznego 
Czy powszechnej wiedzy gospodaro­
wania na ro li,  a nie w m ajątkach  
elitarnych.

Tymczasem czasy nowe wymaga­
ją, by kultura opierała się na ma­
sach najszerszych, by brały one 
udział nie tylko w biernym przy­

bijaniu jej dorobku, ale również 
*v wytwarzaniu nowych walorów.

Aby masy mogły to osiągnąć —  
; i zęba im zapewnić wyższy poziom

—  ■

U naszego sąsieda czechosłowackiego

pełnej równowagi m-ędzy gospodar­
ką państwową, spółdzielczą, i p ry ­
watną.

Obok wielkich dzieł wysiłku zbio­
rowego rozwijać się będzie życie in­
dywidualne. Nikt nie chce skosza­
rować robotników ani odebrać wieś 
niakom własności rolnej. J-ndywidu 
alność życia prywatnego oraz indy­
widualna działalność gospodarcza 
w ramach zakreślonych przez usta­
wy — jes t w pełni gwarantowana.

Wielkie roboty publiczne raczej 
wzmogą działalność prywatną  — 
gdyż zwiększy się krąg osób mają­
cych wyżsfce zarobki.

Polskie pragnienie zachowania 
pełnej indywidualności w niczym 
nie może być zagrożr.e przez ko: 
nie-ezność gospodarczą czasów no- 

j wyeh dokonywania koncentracji 
i gospodarczej wielkich warsztatów 
i pracy.

ZBIGN11.W GROTOWSKI.

A  na kongresie turystycznym w 
Zakopanem uchwalono projekt bu­
dowy 1.GG0 kilom etrow ej drogi kar­
packo sudeckiej o 1.000 km długo­
ści od Głuchowa do Nysy Łużyc­
kiej. '

Warszauiskie drapacze 
chmur

W  Warszawie rozpisano już kon­
kursy na nowe drapacze chmur, 
które staną w dzielnicy „City". Po­
wstanie wspaniała Oś Saska — na 
linii Belweder — Zamek i nowa 
dzielnica uniwersytecka. Przygoto­
wuje- ślę intensywnie budowa pała­
cu „Słoica Eolskiego"  w W arsza­
wie.

To wszystko są tylko fragmenty 
wielkich dzieł, które niesie nam 
przyszłość.

Dzieła te tworzyć będziemy współ 
nym wysiłkiem. Lecz bynajmniej — 
nie zapominajmy, że drugą dom i­
nantą naszej współczesności po l­
skiej jest praguieoiie zachowania

Poezja nowoczesna czy film mo­
dernistyczny chętnie posługiwał się 
a k ces o r i a m i kole j o w y m i.

Czyż zwrotnicą i sygnałem no­
wych naszych poczynań nie jest 
wiadomość, iż kolejnictwo rzuca 16 
miliardów złotych na budowę no- 
tcych Unii kolejowych, mostów, 
dworców?

Że opaszemy Polskę nowymi 
srebrnymi wstęgami, po których 
będą wagony P A F A W A G U  i loko­
motywy Cegielskiego przewozić wy­
roby' polskich fabryk?

Czy wiecie, że przewiduje się 
..skok" w kolejnictw ie z 18.SOO km 
l in ii kolejowych na 22.000 km?

Zamierzenie wielkie.

Autostrady
Przyszłe polskie samochody su­

nąć będą po szerokich asfalto­
wych autostradach.

Oto trasuje się już. autostradę 
Łódź — Warszawa. Druga auto­
strada połączy Łódź z Etiznanietn * 
Wrocławiem.

Należy ujykrzesac 
u j N arodzie  Polskim  

entuzjazm d la  uiieikieh  
dzieł Pokoju i Postępu  

O drob ić  zaległości 
techniczne



Znamienny wywiad z dyrektorem 

technicznym Elektrowni Mielskiej 1 e © z
nie na temat 

światka!
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W  ŁODZI — zmobilizowano Niem­
ców do usuwania pozostałego jeszcze 
śniegu w mieście.

W  WARSZAWIE -  W akcji odśnie­
żania miasta przoduje młsdzteż aka­
demicka — ZWM. OM TUR oraz 

I ORMO. W akcji tej wzięło udział —
110.000 studentów warszawskich, 
i 600 UBRAŃ MIESIĘCZNIE będą 
szyli krawcy warszawscy po 3.000 zl. 
dla ludzi pracy.

W IELKĄ OBŁAWĘ na handlarzy 
mlekiem, urządzono w Poznaniu, wy 
kryto 5.000 litrów o niskim prbcenc.e 
tłuszczu Znajdowano mleko tak roz- 

; wsdnione, że procent tłuszczu wyno- 
j sił zaledwie 0.2 — 0,3 proc. zamiast 
j dozwolonego 2.5 proc. Niesumiennych 
‘dostawców mleka aresztowano.

W  GDAŃSKU otwarto giełdę zbo- 
' żowo — towarową. Jest to już ósma 
giełda w Polsce. Zasięg giełdv gdań­
skiej jest szerszy niż innych placówek 
tego rodzaju w Polsce, gdyż obejmuje 
również pośrednictwo w handlu zamor 
skim.

NIEMIECKI BILON metalowy, znaj 
dujący się jeszcze w obiegu w  woje­
wództwie białostockim, będzie wymię 
niony w relacji 2 fenigi — 1 grosz.

ZRZESZENIE PRZEMYSŁU CHE­
MICZNEGO obejmuje 119 przedsię­
biorstw w 6 grupach produkcji suro­
wic i szczepionek, produkcji farmace 
utycznej, przetwórczo - tłuszczowej ko 
smstyczno - perfumeryjnej, szklanej i 
technicznej.

Produkcje tych przedsiębiorstw wy 
nosiły w roku 1919 — 75 proc. pro­
dukcji przedwojennej.

MROZY I RYBY. Trwające od oś­
miu tygodni «■-'.!->? mrozy spowodowa­
ły całkowite zamarznięcie portów ry 
backioh i morza, na kilka mil. W 
związku z tym od półtora nresćąca 
cala prawie flota rybacka stel bez­
czynna, zamarznięta w portach, 

i Brak surowca spowodował z kolei 
niekorzystną sytuację w przemyśle 
rybnym, fabryki rybne stoją bezczyn­
ne. nie mając surowca.

T J iO A C Z K i. Aniela Czyż ro­
botnica fabryczna Państwowych Z a ­
kładów Lotniczych w Rzeszowie, n- 
roCzila trzech chłopców.

Dzieci żyią i sa zdrowe. JeG ona 
i poza tym matką trzech synów w 
! wieku 13, 12 i 7 lat. Matką i nowo­

rodkami zanpTkowała się L :ga Ko- 
! blef.

Po wyniku ici/borów, uchwaleniu 
i la łe j K onsty tucji j ujawnieniu się 
padzi min, po ogłoszeniu amnestii 
— napięcie w polityce w wnet rzuci 
zmalało, a na czoło naszych zagad­
nień wysunęły się kwest ie gospadat 
cze.

U7 dziedzinie po lityk i wewnętrz­
nej odbywa s ir dalsza konsolidacja 
ruchu Indowego, f lo t  gezy to przede 
wszystkim terenu r.:łndz'e' owego, 
■lak donosi ..Dziennik Ludow y". ist 
niejacy na terenie „W ic i"  od diru 
miesięcy „K om ite t D ri:’n k ra 'y n r :i 
W ic i" dokopał oczyszczenia et o 
sfery tr większości placówek . W i­
ci". W  cb tc ili ahrrn ri za Kom ita­
tem D em ok ra ty  ar jw w  i ci" opowia­
dają się., iro -etrództira : kieleckie,
łódzkie. b icłns-tpc'irr porno sk:e. 
mazurskie, gdańskie, szczec ń - l  i", 
górnośląskie, wrocławskie i r e -  
szowskic.

PSU  posiada ieszc - e tcpłowa 
wśród W ici - województwa: kra-
kowskiąao. h ibe ’skiego, poznańskie­
go i  warszawskiego.

W  chw ili, gdy uwaga nasza sku­
piona jest na Ziem iach Odzyska- \ 

, nyt h, nic wolno nam tracić z oczu ' 
naszego \Y*f..:odu. Rzeszów jest mia 
stern ambitnym. U tra c ił swą pla­
cówkę prasową ..Dzi. nnik Rzeszów- 
sk:". Obecnie otw iera się tam jed­
ne,k oddział redakcji i adm inistra­
cji- „Dziennika kolskiego".

I Jak czytamy z korespondencji 
| rzeszowskiej tego dziennika, Rze- 
js.wnr, który z powiatowego miasta 
I o 31.60!) ludności wyrósł na miasto 
! wojewódzkie, ma am bicję zostania 
miastem o 100.000 ludności.

W  tym celu prowadzi się już pra- j 
cę w dyrekcji Planowania Prze- j 
strsennego dla przygotowania no­
wych terenów pod rozbudowę mia- 
sta. P ro jek tu je  się przede wszyst­
kim  budowę dzielnicy adm inistra­
cyjno - bankowej, w której już w . 
roku bieżącym rzuci się fundamen- ! 
ty pod 6 nowych gmachów. Ka dziel i 
nicę k u ltu ra ln o - oświatową prze­
ze u cza się szkarpę v l. Szopena. U- j 
porządkuje się tez'wybrzeże W isło­
ka. Rzeszów jest bardzo ważnym 
komunikacyjnym ośrodkiem prze- i

| ruchomienia w najbliższych latach, i
„K u rie r Szczeciński“ pisze, że 

i zastosowano tu tzir. „plan dhigofa- 
I Iowy", gdyż w Żydowinie projektu- 
! je .s ię  wyzyskania ostatnich zdobg- 
• czy w dziedzinie tej produkcji uzy- 
\ skunych u) Stanach Zjednoczonych.
. Właściwym jednak powodem tej de- 
i eyzji jest, zdaniem „ K uriera  SzcZe- 
i rińslcirgo", opór ze struny przrdsię- 
! biorców włókienniczych w C rntra l- 
| n rj Polsce.

..K urier Szczeciński"  nazywa to 
' postanowienie decyzją szkodliwą i 
j apeluje o r i  -przerywanie robót in- 
1 westycyjnych, które spowodowało- 
i by szkodliwy odpływ robotników z 

Pomorza Szczecińskiego.
|

...Ale fafiryka
mee yuna

N a bolączki przemysłu Pomorza ' 
Zachodniego zwraca również tnra- 
gę ,Jł.zeczpospolita" i „Dziennik  
Gospodarczy", pisząc o tak ważnej, 
dla nas naszej odbudowy fabryce 
śrub i nitów  w Dębnie w wojewódz­
twie szczecińskim: Fabryka tam- •
tejsza zaopatrzona jest w !f l ma­
szyn 1.16 obrabiarek i tokarek oraz 
dostateczny zapas surowca, ja£ sta- - 
li maszynowej i  mosiądzu, wysiar- : 
czający na 3 — Ą miesiące produk- ' 
eji. Dotychczas jednak nikt nie za­
ją ł się uruchomieniem te j fabryki, |

GO PISZA INNI
i

którą zdaniem fachowców m o:na 
by’o puścić ic ruch we wrześniu
ihfiU r

B z& s iś w  ckeo Isifć
mias m  130 033 A 00 s ą  i l i c  a

w „ i^ e s s lT

myślowym, pragnie też stać się waż 
nym ośrodkiem dyspozycji kredyto­
wej oraz rozprowadzania surow ow  
i towarów przemysłowych.

il epskal Ra ? m n t m  i
%2G zm M u m

„K u rie r  Szczeciński“  zwraca u- 
wagę na „sztuczne plany długofa­
low a1 hamujące odbudowę przemy­
słu na Pom orzu Szczecińskim. 

Czytamy tam :

Z niepokojem notujemy fakty prze 
ry wanta robót inwestycyjnych na 
Pomorzu Szczecińskim. LiczyLlmy 
m. inn. na urushozałsuie jeszcze w j 
tym reku zgodnie z zapowiedzią fa- i  
bryki sztucznego jedwabiu w Żydo- 
yyinie pod Szczecinem.

Jak się okazuje, w Żydowinie 
znajduje się -fabryka sztucznego 
jedwabiu o nieuszkodzonych pra- I 
wie budynkach. Planowano tu urzą- j 
(lżenie placówki przemysłu włókien 
niczego dzięki sprowadzeniu z Cen­
tra ln ij, Polski odpowiednich urzą­
dzeń technicznych.

Przystąpiono do remontu fabry- 
ki. Zainwestowano 50 m ilionów  zło- j 
tych. Kosztem dalszych 200 m ilio - •- 
nów złotych miano uruchom ić tę j 
ważną placówkę gospodarczą już w i 
grudniu br.

Tymczasem do Zydutcina przyby­
wa komisja inspekcyjna Zarządu : 
Głównego Przemysłu W łókiennicze- 1 
go z dyr technicznym na czele, któ- | 
ra zakomunikowała decyzję zawie- j 
szenia prac inwestycyjnych i użna- ' 
nia obiekt za nienadajacu się do u- |

Jednym z naszych podstawowych 
atrykułów przemysłu spożywczego 
jest cukrownictwo, które w dalszym 
swym rozwoju stanie się poważnym 
współczynnikiem eksportowym.

Na Dolnym Śląsku w sensie orga­
nizacji i chlubnych wyników wysu­
wa s;ę na jedno z czołowych m ejsc 
cukrownia Piotrowice. Objęliśmy ją 
w stanie kompletnej dewastacji i za 
puszczenia, to też praca niebardzo 
s:ę zrazu kleiła. •

^Sytuacja się zmieniła z chwilą gdy 
dyrektorem zakł. mianowana piet 
Wacława Czarnoszewieza. Usunięto 
brudy, oczyszczono maszyny, zabez­
pieczono je przed dalszym niszczę 
niem.

Inwestycje
Zaplanowano odbudowę bocznicy 

kolejowej, rozpoczęto budowę 2 mo 
stów, kupiono kolejkę wąskotorową 
wraz z mechanicznym ciągnikiem 
zainstalowano centralę teleforreznę 
uruchomiono wielką piekarnę me­
chaniczną.

Poza tym przeprowadzono re- 
mont-budynku. poszerzono biuro p sn 
tacyjne. Odremontowano szkołę po w 
szechną, zaprojektowano szereg in 
westycji na 1947 r. Rbzpoczęto re­
mont 17 domów dla zabezpieczenia 
mieszkaniowego pracowników cu­
krowni.

Dzięki tym inwestycjom produkcją 
- już w roku bieżącym wzrośnie dzień 

nie z 7 na 8 tysięcy ton.

Produkcja
V/ reku ubiegłym zamiast projektc 

wanych 150 ha, zasiano burakami 
558 ha. Przewidywano zbiory z 1 hf 
— 150 q, a faktycznie otrzymano 
175 q. Zwózkę zakończono do_ p Io­
wy stycznia br. Zwieziono ogółem
100.000 q buraków. Manko przy 
zwózce wynosi 0.05°/« i jest naj­
mniejsze na Śląsku.

Dzięki-doskonałej organizacji przy 
transporcie 591 wagonów buraków 
nie było żadnych przestojów i tym 
sposobem ( w  zestawieniu z innymi 
zakładami) zaoszczędzono kilkadzie­
siąt tysięcy złotych.

Własno gospodarstwo
Cukrownia otrzymała z przydn? 

łów UNRRA 8 kon' i czyr.i starania

0 dalsze 20. Nabyto zepsuty traktor
1 po zakończeniu remontu używa 
się go do prac transportowych oraz 
polo wy ch. W nabliższych dniach fa 
bryka nabędzie dalsze dwa traktory.

Zakupiono również szereg maszvo 
rolniczych oraz transport konny. Na 
posiadanych gruntach ( ok. 140 ha) 
zasiewa się oziminę i jarzyny. .

Kultura i oświata
Świetlica posiada czytelnię, biblia ;

1 tekę i salę dla zajęć kółek. Zaku- | 
piono szereg nowoczesnych książek: 
i wszelkie gry. Aparat filmowy ra i

ko przew. imprezowy kol. Owczarek 
Z.H.P. Ponadto zeszli przedstawiciele 
Szkół Średnich 1 Wyższych: Przedst: 
Młodzieży Akademickiej kol. Blond 
oraz przedst. Szkół Średnich.

Nowo wybrany Komitet, zwrócił się 
z apelem do wszystkich Dyrekcji, Za 
kładów i Instytucji. Szkół Średnich i 
Wyższych, ażeby umożliwiły młodzie­
ży wzięcia udziału w imprezach urzą 
dzany przez W. K. S. T. M.

T Y D Z I E Ń
BĘDZIE TRWAŁ OD 21 DO 28 n i

ROKU BIEŻĄCEGO

Program - Sw. Tyg. Młodzieży jest 
następujący:

21.111. — o godz. 14.15 przemówienie
radiowe przedstawicieli Wro­
cławskiego Kem. Św. Tyg. Mło
dzieży;

— U l — o godz. 15-tej wielka akade 
mia młodzieżowa dla młodzie­
ży szkolnej, z częścią oficjalną 
i artystyczną. Zbiórka uliczna 
na pomoc młodzieży;

23.111 — Międzyorganizacyjne zawody 
sportowe, urz-dzone przez Z. 
S R. R ; -

24.111. — Dzień pod znakiem filmu 
Jeden bezpłatny film we wszy 
stkich kinach wrocławskich 
dla młodzieży;

25. i -
26.111. — Świetlicowe imprezy lokal­

ne. szkolne oraz wieczory dys­
kusyjne;

27.IH. — Bezpłatne przedstawienia te­
atralne.

dio. 2 pianina sprzyjają rozwojowi 
amatorskich zespołów artystycznych. 
O rgan izu j się chór. sekcja muzycz­
na sceniczna i sportowa.

Poczyniono starania w Mimster- 
stwie ICu.tury i Sztuki celem uzys­
kania specjalisty do kierowania kół­
kiem dramatycznym. W przygoto­
waniu jest organizacja orkiestry dę­
tej i smyczkowej.

Stołówka, własny ogród warzyw­
ny, spółdzielnia fabryczna — przy­
czyniają się w  znacznej mierze du 
polepszenia bytu robotników.

ALEKSANDER- AN ISZCZYK

W lok. Z.W.M. odbyło się nadzwy- j 
: ezajna Konferencja Miejskiej Komisji 
Porozumiewawczej z udziałem przed- 1  

'stawicieli Szkół Wyższych i Średnich,!
poświęcona Światowemu Tygodniowi , 

■ Młodzieży. Po omówieniu programu ; 
j Sw. Tyg. Młodzieży — wyłoniono wro 
! cławski Kem. Św. Tygodnia Młodzieży 
: w skład którego weszii: jako przew. 
■kol. Boberski Z. W. M., zastępca kol., 
j Nosal OM. TUR, Przew. Kem. Progra - 
mowej kol. Sikorski Z M.D., organ:za . 
cyjny kol. Gabrysiak Z. W. M., jako j 
fnaasowy kol. Prcwniak ..Wici", ja- f

Cukrownia Piotrowice@
Fozualmu nasze tuarsztstu- produkcyjne

Światowy Tydzień I  odziały

Po ujawnieniu się w dalszym cią­
gu pozostaję na zajmowanym sta­
nowisku i mam zamiar dalej pra- 
eowuć w swoim zawodzie, oraz za -1 
clięcić innych do pracy dla szybkiej 
odbudowy Kraju .

Co chciałby Pan dodać jeszcze- ; 
nie Inżynierze?

Chciałbym tu jeszcze nadmienić, 
i iż w krytycznej dla mnie chwili 
miałem możność wyjazdu za gran i­
cę, jednakże uważałem za swój o- 
bowiązek pozostać w kraju, swą 
pracą zawodową przyczynić się do 
odbudowy K raju .

Apeluję do wszystkich mych ko­
legów z A K  i koleżanek z W S K  za­
równo tych, którzy mnie znali na 
*erc-nie Pomorza osobiście lub z 
pseudonimu, Żbik — W iktor, jak i 
żołnierzy z innych dzielnic K raju ,

I oraz przebywających za granicą,

aby odnieśli się z pełnym zaufa­
niem do obecnej amnestii i nie zwie 
kając u jaw nili się lub wracali do 
K raju .

partii politycznej, lecz sumiennie 
wykonywując swój zawód, można 
swobodnie żyć i pracować przy od­
budowie zniszczonego K ra ju . ’

Obecnie ustawa amnestyjna, n-1 
chwalona przez pierwszy Sejm Lu­
dowy jest jasna, dobrze sformuło­
wana, szeroko zakrojona i dająca 
pełną gwarancję ujawniającym się, 
przebaczenia i darowania prze­
stępstw popełnionych w okresie do 
5.II.47 r. W ątpliwości, jakie wkrad 
ły się przy pierwszej amnestii, obec 
nie rozw iązały się całkowicie.

Czy w dalszym ciągu zostaje pan 
na zajmowanym stanowisku obec­
nie i jakie Pan ma zamiary na i 
przyszłośćf

Dlaczego Pan me ujaw nił się w 
lO jó r. te związku z ówczesną am­
nestią f

W  roku 1015 mimo wewnętrznego | 
przekonania o bezcelowości dalsze- ! 
go pozostawania w konspiracji nie 
ujawniłem się z dwóch powodów, a , 
mianowicie — po pierwsze — jako 
karny żołnierz chciałem dotrzymać : 
przysięgi i czekałem na wyraźny j 
rozkaz od swych przełożonych. Po 
drugie nie miałem przekonania, że 
z chwilą ujawnienia się nie zostanę 
aresztowany.

Jakie motywy skłoniły Pana do 
; zaprzestania czynnej działalności w \ 
! podziem iuf

Po utworzeniu Rządu Jedności 
i Narodowej w Kraju, uważałem dal- j 
I szą działalność w podziemiu za bez- j 
celową. W  tym czasie Oddziały ] 

! XSZ zaczęły przejawiać działalność 
: sprzeczną z moimi przekonaniami. 

N ie chcąc dopuścić do zdemoralizo­
wania żołnierzy A K  wybrykami 

' NSZ-toweów, zdecydowałem się Da 
i Stopniowe rozwiązywanie Oddzia­
łów A K  z poleceniem zajęcia się 

, pracą zawodową, uważając, iż byli 
żołnierze A K  mogą przysporzyć Oj- • 
czyźnie większe korzyści swą pra­
cą .zawodową, niż bezowocną pracą 
konspiracyjną.

i Jakie przyczyny skłoniły Pana  ; 
i  do ujawnienia się obecnief

Moja półtoraroczna praca zaw o-, 
dowa bez stykania się z ruchem 

j podziemnym upewniła mnie, iż w 
I Polsce nawet nie należąc do żadnej

Panie inżynierze, może nam Pan 
poicie, gdzie pan pracuje obecnie i 
gdzie pan poprzednio pracował 
przed ujawnieniem się.

Od stycznia 1946 r. pracuję we 
W rocław iu na stanowisku Dyrek­
tora Technicznego E lektrowni M iej­
skiej.

W  lutym 1945 r. tj. po wyzwole­
niu Pomorza przez A rm ię Radziec­
ką zostałem powołany na stanowi­
sko z-ęy Naczelnika Tymczasowego 
Zarządu Kolei w Toruniu.

W  sierpniu 1945 r. zostałem prze­
niesiony wraz z dyrekcją do Gdań­
ska. W -październiku 1945 r. przy­
jechałem i!o W rocławia.

Do jn k ir j organizacji podziemnej \ 
należał Pan i  jakie funkcje tam wy- j 
pełniał, z kim się stykał u> organi­
zacji?

i

Należałem do organizacji pod­
ziemnej A K . Pełniłem, tam począt-! 
kowo funkcję Komendanta Inspek- j 
toratu Toruń, po czym pełniłem o - : 
bowinzki Komendanta Podokręgu 
Toruń, Inowrocław, Nieszawa, Lip- ■ 
no. _ i

W organizacji stykałem się ze 
swymi przełożonymi jak płk Ju- , 
rand — Janusz, m jr Kam ień — YiU- 
eher, por. M ichał — Maczaj, Rasz 
i podkomendnymi jak m jr Zdzisław 
— Orzechowski, kpt. Rulter — Stan 
kiewicz, por. W ichura, por. Paweł, 
por. Jur, por. Bogusław, puor. Jo- 1 
tes, Iskra, Ludmiła — Zofia, Lu ­
cja -  Grażyna, oraz z szeregiem in-1 
pych komendantów rejonów lub 
dzielnie na odprawach konspira- i 
cyjnych.



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O s a d y Wsie

Śląsk Dolny! bez: retuszu

Odwiedzał! Ziz:~
Miasto z olbrzgmim parkiem, gdzie peiao jest 
sadom i dzieci, i "gdzie Liga Kobiet ma mię- 

cej pokojom niż członkiń.

L e g n i c a
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Obława na targowisku
W tych dniach władze bezp.eczeń- 

stwa przeprowadziły obławę na pla­
cu targowym w Legnicy. Wśród za­
trzymanych osób znalazła się jedna 
posiadająca przy scbie 850 tys. zło­
tych oraz kilka tysięcy marek.

Może coś pomoże?
Zarząd Miejski w  Legnicy wydal 

rozporządzenie w sprawie podn:esie 
nia stanu sanitarno - porządkowego 
miasta. Ludność ma natychmiast 
przystąpić do pracy nad usunięć.em 
wszelkich nieczystości i odpadków. 
Sprawa czystości jest sprawą zdro­
wia mieszkańców miasta i przema­
wiają również za nią względy este­
tyczno -  porządkowe Dlatego też 
apel nie powinien zostać bez echa.

i skracając drogę. Bo-dotychczas to 
: tu diabeł m ówił „dobranoc" —  zu­

pełnie jak w Zgorzelcu,

Naczelny każe mi w każdym re- * 
portażii umieścić chociaż parę naz 

: wisk, żeby było hardziej in teresu-! 
: jąco. A  ja  właśnie tym razem u- 
j wziąłem się i wszystkie nazwiska 
| odłożyłem do następnego reporta- 
I żu, żeby mieszkańcy Brzegu z więk 
' szą niecierpliwością oczekiwali na ! 
j „S łow o Polskie".

To  zresztą stary chwyt dzienni­
karski.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

! Boję się tylko, żeby miła d z ie -: 
ciarnia nie potopiła się w potopie, 
który tym terenom zagraża. Podob 

. 110 prowizoryczny most na Odrze i 
! jest zbudowany tak pomysłowo,' 
i że przypomina stonogę — tyle ma 
| pali. Zbyt gęsto ustawione pale 

nie przepuszczają kry i przed mo­
stem wyrasta lodowy A ra ra t. W  i 

! razie czego wyląduje na nim arka j  

nowoczesnego Noego.
K ie ily  zgadało się o mostach, to 

muszę wspomnieć o nowym moście i 
kolejowym, który na terenie powia- j 
tu brzeskiego, połączy W rocław  z 
Opolem i Katow icam i, znakomicie

rv pozostał sam na kierowniczym
stanowisku i pomimo tego z,im ał 
stworzyć przeciwpowodziową druży­
nę ratowniczą i sekcję pomocy am- 
nestionowanym, nie zaniedbując co­
dziennej normalnej pracy iJai

Ujawniono noną zbrodnię 
n iem iecką

K-i.). Do Sądu Okręgowego w Świd­
nicy, wpłynęła sprawa nowego zbrod­
niarza hitlerowskiego z obozu w 
Gross — Rosen, członka S.S. Ż 'm m ei- 
mana Jana którego aresztowano nie­
dawno w Sosnowcu.

Zbrodniarz ten przed woiną był 
obywatelem polskim w r. 1910 podpi­
sał volksllstę i, jak stwierdzili świad­
kowie, w obozie w Gross — Rosen 
pełnił funkcję blokowego. Ma on na 
sumieniu śmierć około 20 więźniów.

Na w iosny

lazury s  Kientcćw
40 tjjS. Nieifccuj 
ledzie do ojczgzng

Z końcem marca na terenie woje­
wództwa mazurskiego wznowiona zo­
stanie w całej pełni, przerwana na 
skutek zimy repatriacja Niemców.

Z terenu województwa mazurskie­
go wyjcdzie do Niemiec około 40 tys. 
Niemców, tak iż na wiosnę ziemia 
mazurska będzie miała ICO pro Po­
laków. (ski).‘

I uszlachetniającego w obrocie tran- 
i zytowym; usprawnianie warunków 
tranzytu drogą studiów i stosowa­
nia wyników - tychże oraz wciągnię­
cie do współpracy polskich banków.

j» -  | II | ■■ —  ■■II I U-------- —~ K Z S H H

fyd oM JJL ju JŁ  p m h o d Ł y

na. k\&j;rćJ2. tclmdo,
taką parę bocianów, która przez 
kilka lat z rzędu do t go samego 
gniazda wracała. U7 ostatnim ro­
ku wojny bocian wrócił sam, bez 
małżonki która musiała paść po 
drodze, ofiarą  dzia'uń wojennych. 
Po pewnym jednak czasie wyszukał 
sobie nową towarzyszkę życia, któ­
ra go obdarowała trzema ślicznymi 
potomkami.

Bocian, czuje sit tr Polsce jak 
ii siebie w domu. nie boją się m ir ;- 
scotrej ludności i ży :ą z nią tr naj- 

i lepsze>' komitywie, Podczas gdy ra  
em igracji za eh o wyją się jak dzikie 

j ptaki, jak n nas zórawie łub czap­
le. Polska to leh ojrzg~na. do któ- 

j re j zawsze tęsknią w okresie, przy- 
musmrej cm igracii za granicą i. do 
które j s ta łe ‘wraca <q.

Oby s n :rh lirzi/k‘ad wzięli nasi 
radar u - em iaraw i, którzy niby to 
tęsknią do Polski, a nie mogą zde­
cydować się powrócić.

„  H - L .

Kłosownic, do dawnych tradycji, 
na św. Józefa w róciły bociany z 
em igracji tr zamorskich kra.ach, 
dokąd tcywędi owały jesionią. IV i- 
dziano jc  już w ni których wios­
kach pod Wrocławiem.

Wychudzone, zmordowane tak 
długim raidem lotniczym, zgłodnia­
łe, a nie mające jeszcze e powodu 
opóźniającej się wiosny odpowied­
niego pożywienia, bo ulubiony ich  
przysmak żaby i jaszczurki jeszcze 
pogrążone w ś n i e  zimowym. a my­
szy zim ują w ludzkich domach i nie. 
wychodzą w pole: Podróż sacra
naszła gładko. To już  nie to. co by- 
In przed kilku la ty w czasie woj­
ny światowej, gdy buc'ano musia­
ły s ir przedzierać wśród tysięcy sa­
molotów, gdy leciały wśród h rku  
pękających -ezrapneli j źwjstu 
bomb.

A  jednak m im o tych przeszkód 
dolatywały zawsze szczęśliwie do 
Polski. Co roku tn a ca ją  do tych 
■in-ut,eh gniazd umieszczonych aa 
dachach chłopskich chałup. Znalem

Powołćno również Komisję Fundu- 
jSzU Zlotowego w osobach: ob. ob.:
1 Melnlk, Siwek" i Kowalski.

Komitet Honorowy rozpoczął już 
prace wstępne.

Punkt Dworcowy P. C. K.
(Wag). Staraniem Oddziału Ligi Ko 

biet w Żarach — na dworcu urueho- 
m'ony został Punkt Dworcowy dU 

: podróżujących matek z dziećmi. Pla- 
* cówką zajmuje się miejscowy P.C.K.

Z. p r y
Przed raajawym złotem Z. W . M.

| (Wag.). Na zebraniu informacyjno -
organ zacGnym, urządzanym przez eg 
zekutywę Z a r : ,du Z. IV. M.. ukon­
stytuowała .- ę i m y '  ni Komitetu 
Honorowego w składzie: gen. bryg
Daniluk, inż. Ko. kaczewski, dyr. Res­
pondek, inż. Popławski oraz'dyr. Le- 

1 wando wsłd.

boża spadnie. Poza tym marża po 
między ceną rynkową a ceną dozwn 
ioną przez Centralny Zarząd była 
zbyt dużą. Obecnie „Społem" żako 
puie przez Wydział Aprowżzacwjny 
mąkę wprost z młynów, tok, że w 
najbliższym czasie powędruje m t  
do piekarzy, skąd w prostej, dr d/e 
trafi do konsumenta. Oby trafiła 
jak najszybciej!

Przez trzy tygodnie watbrzy-k.i 
piekarnie na_pytania konsumentów 
tyczące się wydania chieba przy d/i a 
łowego, odpowiadały, że chleba nie 
ma i r.3 razie nie będzie, ponieważ 

i „Społem” nie dostarcza mąki. Jak się 
j okazuje brak mąki w' „Społem ‘ spo- 
! wodował fakt, że dyrekcja te1 insty 
tucji nie zaopatrzyła się w  jesieni 
w  dostateczną ilość ziarna. Ucząc ze 
po przejściowej zwyżce cen — cena

: a k  maki w  ,3p©2em“
W a łb r z ych

Brzeg, w marcu 1047 !
B rzeg m iał przed wojną około 

30 tys. mieszkańców. W  czasie 
działań wojennych liczba ta pod­
niosła się do 34 tys. i nie było v,-ca­
le przeludnienia. Dziś m iasto jest 
zniszczone'w 20%  —  więc powinno 
jeszcze pomieścić około 21 tys. A  
ma poniżćj 10 tys. mieszkańców.
1 ani jednego wolnego lokalu.

Ta zagadka matematyczna pasjo 
nowała mnie od początku mego po­
bytu w tym  mieście. A le  niezu­
pełnie.

D LA C Z E G O  B R A K  M IE S Z K A Ń ?
W ięc, po pierwsze ilość domów 

zniszczonych należy powiększyć o 
pewną liczbę „domow wyszabrowa­
nych" — od szyb do kkuu.-k i,od  
podłogi do sufitu. Istotn ie przeby­
wanie w takim niekompletnym mie 
szkanin musiałoby być trochę de­
nerwujące.

A  druga przyczyna — to wielki 
rozmach wszelkich organ izacji: po 
litycznych i niepolitycznych, kultu- i 
ralnyeh i zupełnie niekultural­
nych; z którrch każde musi 'm ieć j 
okazały gmach i pokojów tyle co w 
W atykan ie. Pewna' pani.należąca 
do L ig i K ob iet powiedziała mi, 
z dumą, że Liga ma w tym mieś- i 
cie w ięcej pokojów  niż członkiń.

Przypom ina mi to stare przekleń 
stwo polskie: ..Obyś m iał sto pa-, 
łaców", w każdym po sto pokojów, i 
w pokojach po sto łóżek... i żeby i 
cię febra z łóżka na łóżko rzu­
cała !"

Nie życzę tego białogłowom z 
Brżegn, ale podziwiam ich „głód 
przestrzeni", który — na przykła­
dzie D i lera — okazał się chorobą 
bardzo niebezpieczną.

Brzeg — wspaniałe miasto, o wie­
lu mońnrrtenł a!nyeh gmachach, któ 
pych nie powstydziłaby się W a r­
szawa. posiada wszelkie dane, by 
stać się dużym ośrodkiem m iej­
skim.

M IA S T O  I  LU D N O ŚĆ
.Test tu największa (p on oć ) w- 

Polsce garbarn ia  i fabryka cukier 
kór.r, uruchamia s:ę gazownię. Ze 
światłem  jest podobnie jak  w O ła­
wie. ‘ j. przeważnie go nie ma. Z 
opałem, wodą i banalizacją jest 
niew iele lbp ie j.. Tyle, że 'do W roc­
ławia jest za daleko, żeby tam jeż 
dzić po  wodę, a lb o  z dyskretniejszą 
potrzebą.

Jest dużo spółdzielni, dobrze na­
wet prosperujących: rolniczo han­
dlowa, Samopomocy Chłopskiej, 
mniejsze spółdzielnie spożywców, j 
pracy i wojskowe. P . C. TI. i Spo- i 
łein walczą o pierwszeństwo w or- ; 
gajTzowonhi miejs owego r . s »  ’ — j 
w oparciu o trzydzieści k , ty-: 
sięcy nricszkańców pow iatu — łą- 
cztto z i piast a ni i. ^

nrpjscowa pocliodzi 
przeważnie z Małopolski wschód-, 
nici i z Tarnowa. Prawdopodobnie; 
l ezba tut. itochtr.nów wynosi ok. 
500 r o l '  o. A le  ta liczba je*t tylko 
prawdopodobna, bo proces przyęma 
wanin pbv,va 'ełstwa polskiego jest 
jeszcze w toku. Niemców w samym | 
Brzegu jest 701, w Lubit nin 
5'14 oraz trochę na wsi. N iezadłu­
go inż będą oglądali swój Vater- 
land.

W spólną c“ chn osadników j au­
tochtonów jest bm k inwentarza. 
Koni jKsf ogółem 2.458, wołów ro- 
boczycli 158. traktorów — 22. Po-

• -trzeba iesr.cze co nalmiTej 1.590 ko 
ni, bv n'e było n i“gpo;?z !anek z ro­
lą. któraj jest ogółem 40 tvs. ba, w 
czym do gosnndnrs* w indyw idual-. 
nvcb m leży  29 trs. ba.

Y ot pounli twierdzi, że miasto 
j?s7 latem prześliezre. Trudno zo­
rientować sie nod śn 'cg:em, ale rzn

• ra się w n^z*- 'odrazn ilość-ogro ­
dów. Pow ierzchnia narku m!ejśk e 
go ma wynosić według op in ii kra- 1

jnoziiwkenle importerom krajów Eu­
ropy środkowo-wschodniej i potu- j 
dniowej zapoznanie się z towarami 

j i warunkami transakcji towarów 
eksportowanych przez inne kram; 

j utworzenie składów warrantowv-"h . 
j konsygnacyjnych, ^wolnocłowych i 
taukcji towarowych: inicjowan e po 
wstawania zakładów przemysłu

1 Rozpoczęły się w Szczecinie obra­
dy zebrania konstytucyjnego Tar­
gów Towarów Tranzytowych w 
Szczecinie, 

i Zadaniem ich będzie: umoż.iw.e- 
nle. klientom zagranicznym pozna- j 
nia wszystkich towarów, idących w 
świat tranzytem przez Szczecin;'u  *

fle c ie  targi lewarów tramytewęcli

Fonłdto w sktad dabzy .r członków 
Zarządu weszli ob. ob. Starosta Po­
wiatowy Rybczyński, mgr. Jurkiewicz 

: Riasa. Holowacz i Malarczyk.
W  planie pracy na ro>k 1947 nowy 

! Zarząd Powiatowy postanowił zorga­
nizowanie wszystkich Koł Gminnych i 
Zarządów Gminnych S. L. w powie- 

j cie. (Jotwu)

Odbył się rulaj Walny Powiatowy 
Z ;azd Delegatów Stronnictwa Ludo­
wego, w -obecności delegata Z.Woj. SL 
inż Marchlewskiego. .

W wyniku cbtad powołano do- ży­
cia statutowy Zarząd Powiatowy SL, 
w skład którego wchodzą: ob. ob. Li­
piec Stanisław, Bomefsbach Franci­
szek. Ciereszko Dominiak, Lenius Ka 

i zinrerz i Sobczyk P:o+-

Z a d lififeweów i csłego ji^w atis

ka w puszkach 1 90C kg mydła 529 
kg. tranu 1.900 kg. posiłków gorą 
cych (zupy) 47.577.

Udzielono; porad* lekarskich 5.503. 
noclegów 16.574.

Z żąłem nadmienić należy, że o- 
-środek ten został w  tej chwiL bez 
lekarza — ale chyba nie na długc?

Wiele pracy ma ob. Rewcio, któ-

W f/ow

Chlubna działalność P. C. K.
Oddział PC K  w Świdnicy może po 

szczycić się pięknymi rezu fiatami 
pracy za ub. rok.

j Jeśli się weźmie pod uwagę, że za- 
I soby PCK  opierały się na ofiarność 
I społeczeństwa świdnickiego, wn i k ,
\ te są tym bardziej godne uwagi 

Wydano: odzieży 4 854 sztuk, mie-

N o w i n y  d n i aW ie c zó r  lite rack i 

p ośw ięcon y  S łow ack iem u

- (Ja). Koto Literacko — Naukowe da 
ło w .ub. wtorek przedstawienie, po­
święcone twórczości Słowackiego.

Na program złożyły się;® recytacje 
poezja i inscenizacje — 3 akty „Ma­
zepy" oraz — 5-go aktu „Marii Stu­
art".

i Wieczór był udany, a wykonawcy:
| Biegańska, Dobrzyńska, Maliniak i 
! Z a boski na poziomie, 
j Na plus zapisać jeszcze trzeba miłe 
dekoracje i dobrą reżyserię — Dob- 

j rzań3kiej.

Najfellżsaa premiera
w T ea trze  Sliejskim

(Ja). W sobotą, Teatr Miejski wystę 
puje z premierą „Matury" — Fedora- 
w  najlepszej swojej obsadzie: z — 
Dobrzańską. Biegańską, Zorawską, Zo 
rawskim, Maryrrakiam, Jarzyną i in 

Wesoła ta komedia powinna się cie 
szyć dużym powodzeniem, chociażby 
ze względu na swój temat, tak miły 
i bliski każdemu.

ł

Z e  Św idnicy

I jow ców  tak n .epi o... zwolcie "dużą; 
ilose ba, że boję się je j napisać, 
żeby się nie ośmieszyć. Latem  tu 

• przyjadę, to zmierżę.

O D Z IE C IA C H  I  M O STAC H  
D la  mnie B rzeg jest jeszcze mil- ' 

szy przez to, że jest tu dużo dzie-; 
eiaków. V»7ys arczy przytoczyć na 
dowód tego spis miejscowych szkół: 
gimnazjum i liceum ogólnokształ­
cące, gimnazjum i liceum spółdziel 
cze, kursy pedagogiczne, szkoła 

i muzyczna i 3 szkoły powszechne — 
nie licząc szkół w Lubieniu i czte­
rech gminach zbiorowych.



-ioil 'a  Sś|i
isaisiarszsp kościoła

u;e W rocław iu
(K-i.). O statnio rozpoczęto roboty ce 

lem zabezpieczenia tempanonu w koś 
Ciele Panny Marii na Piasku.

Tempanon ten przedstawia funda­
torów kościoła: Marię — żonę Wła­
dka i syna ich — Świętosława.

Kościół Panny Marii należy do naj 
starszych zabytków budownictwa na 
Dolnym Śląsku, gdyż pochodzi z 1220 
roku.

Skrzynki 
na korespondencję miejscową 

(Y). Przed niektórymi urzędami po- j 
cztowymi przybito skrzynld, przezna­
czone tylko na listy miejscowe. Nale­
ży o tym pamiętać 1 dla ułatwienia 
pracy pocztowcom i dla przyśpiesze­
nia własnej korespondencji, skrzynld 
te bowiem opróżnia się co godzinę.

Dostali się do „Pszczółki" 
(K-i.). Przy ul. Marsz. Stalina nr. 

t-3-5, dostali się w nocy złodzieje do 
kiosku „Pszczółka", należącego do in­
walidy wojennego Kazimierza Osiro- 
polskiego. Łupem włamywaczy pad- 

'!y: papierosy, zapałki, cukierki i  ga­
lanteria tytoniowa, ogólnej wartości: 
5.000 zł. oraz książka kasowa z ra- 

'  chórkami, która nie przedstawiała 
‘ <a nich żadnej wartości.

i „wizyty" —  w „Bałtyku" 
;K-i.). Przy ul.. Marsz. Stalina nr.

l! . (róg Oleśnickiej) z kiesku „Eał- 
yk“, należącego do Rudolfa .Mugeń- 

■żkłego — skradziono: gilzy, papierosy, 
zapałki, baterie, żarówki, kamienie do 

. '.spalniczek i t. p. na sumę około — 
i 000 złotych.

Pewnej nocy właściciel tegoż kio­
sku znalazł wewnątrz złodzieja. Uję­
ty na gorącym uczynku kradzieży, zło 
dziej oświadczył, iż z braku miejsce 
aa nocleg,' przychodził do kiosku już 
trzy razy na nocleg.

Szczere przyznanie się' złodzieja, by 
to istotnie zgodne z prawdą, gdyż wła 
ściciel Mugeński przez trzy dni ra­
no zastawał kiosk otwarty 1 prawie 
doszczętnie, okradziony.

W drodze do II komis. M. O., spryt 
ny złodziej zdołał zbiedz milicjan­

tom.

W ypadł z pociągu
<Y). Z pociągu idącego w kierunku 

Wrocławia, wypadł Tadeusz Sztabłiń 
.sfci (lat 53). Skończyło się szczęśliwie 
na nadwerężeniu żeber. Sztablińskie- 
go odesłano do szpitala św. Anny. 
Przyczyną wypadku było niedomknię 
cle drzwi.

Niedbalstwo
Ci'). Dla przewożenia gruzów poło­

żono wszerz ulicy Stalina (róg Kiłiń 
skiego) szyny prowizorycznej kolejki. 
Ulicy nie zamknięto, a szyn nie urno 
cowano iak należy. Dla przejeżdżają­
cych pojazdów stanowią one poważną 
przeszkodę. Tym bardziej, te na noc 
nie są składane.

Usunąć —  słup
(T). Na rogu Rynku, koło kiosku 

,,Pod Ratuszem", znajduje się wal- 
.owaty słup ogłoszeniowy.'-Na wyso­
kości 1 metra od ziemi, słup jest w 
około pęknięty. Górna jego część u- 
legia nawet małemu przesunięciu. Ja­
kiekolwiek mocniejsze uderzenie zwa 
Id słup, co może spowodować nieszczęś 
de.

„Straż Nocna" —  czuwa 
(K -I) Przy ul. Marsz. Stalina Nr. 

85 dostali się włamywacze do piwni 
cy pod składem artykułów szew­
skich i przyborów rymarskich, na­
leżącym do Janisza i Bandęry. Zło­
dzieje. srodze zawiedli się, gdyż w  
piwnicy nie znaleźli ponętnego dla 
siebie łupu.

Nie zrażeni niepowodzeniem, wła­
mywacze obcięli kłódki przy kra­
tach od frontu i po wybiciu szyby, 
zamierzali wejść do sklepu.

Brzęk toczonej'szyby zwabił war 
townika „Straży Nocnej", pełniące­
go służbę przy aptece „Pod Gwiaz­
dą", który oddał na alarm i n3 po­
strach kilka strzałów.

Odniosło to skutek, gdyż włamy­
wacze, porzuciwszy narzędzia, zbie­
gli. Wartownik, minio że nie miał 
polecenia pilnowania tego sklepu, 
jednak dzięki czujności, udaremnił 
dokonanie kradzieży.

Szczegółowy
Jednym z  ważniejszych punktów 

porządku dziennego nadzwyczajne­
go posiedzenia M RN było uchwale­
nie planu inwestycyjnego na rok 
1947, w ramach Państwowego Planu 
Inwestycyjnego, o czym donosiliś­
my po krotce w  sprawozdaniu z  o- 
statniego posiedzenia MRN. O ko 
niecznoścł najniezbędniejszych mwe 
stycji pisaliśmy już na łamach „Sło­
wa", wysuwając na czoło przedsię­
biorstwa użyteczności publicznej, w  
których inwestycje te są nieodzow­
ne, jeżeli pragniemy zapewnić choć­
by w  pewnym stopniu normalne ich 
funkcjonowanie.

Dziś podajemy do wiadomości 
szerszego ogółu plan. inwestycyjny, 
opracowany przez Zarząd Miejski, 
a zatwierdzony przez M RN na ostat 
nim nadzwyczajnym posiedzeniu 
Rady. Jak już wspominaliśmy, plan 
na rok 1947 zamyka się sumą 
746.908.000 zł, które należałoby wy 
datkować, aby zapewnić miastu i je ­
go instytucjom normalny rozwój.

Sumę 746 milionów podzielono w  
nast. sposób między poszczególne 
przedsiębiorstwa miejskie:

1) Wpdział eksploatacji rolnej pól 
irygacyjnych Zakł. Wodoc. i Kanał.

1 0 .000.000
2) Zakłady Wodociągo

wo-Kanalizacyjne' 91.463.000
3) Zakłady Komunika

cyjne 58,303 500
4) Elektrownia miejska 154.500.000
5) Gazownia miejska 30.000.000
6) Rzeźnia -  14,500.000
7) Port miejski 13.878.000
8) Zakłady Oczyszczania

Miasta 7.390.500
9) Miejskie Zakłady Ką­

pielowe 4.000.000 j
10) Hala Targowa 4.600.000
11) Remont gmachu Z. M. 3.350.000
12) Fabryka wyrobów 

betonowych 1.750.000
13) Szkoły publiczne 7.000.000
14) Zakł. ogrodnictwa

parki, cmentarze 13.600.000
15) Drogi (beż mostów) 15.484.000
16) Szpitale miejskie 19.0Q9.CC0
17) Zarząd Nieruchom.

Miejsk. —  remont dom. 300.000.000

Na remoiftt
d o i i i o w

300 m ilion ów

Jak wynika z  wyżej podanych 
cyfr,- obejmują one wszystkie naj­
konieczniejsze inwestycje, których 
należy dokonać w  r. 1947. Tu jednak 
zdaniem naszym, należałoby prze­
prowadzić pewną gradację potrzeb. 
Uważamy, że bardziej konieczne 
jest przeprowadzenie najniezbędnlej 
szych remontów w  elektrowni czy 
w  Miejskich Zakładach Komunika­
cyjnych, aniżeli w  Hali Targowej, 
czy. w  Miejskich Zakładach Kąpie­
lowych. Również remont gmachu 
Z. M. może dziś ustąpić na rzecz 
bardziej palących potrzeb.

Najważniejszą pozycję w  projek­
towanych inwestycjach, bo 300 mil. 
złotych zajmuje Zarząd Nierucho 
mości Miejskich. Pozycja ta przewi 
duje remont około 1.500 budynków, 
których znłczezenie nie przekracza 
50c/a, zarówno na biura i .siedziby 
urzędów, jak i na mieszkania. Suma 
ta z jednej strony jest duża, z dru­
giej za mała. Duża, jeżeli chodzi o 
sam remont budynków, choć dziś 
sytuacja na rynku budowlanym jest 
tego rodzaju, że nawet ta suma jest 
niewystarczająca, za mała, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że w  pierw­
szym rzędzie należy zabezpieczyć 
przed dalszym zniszczeniem i rozsza 
browąniem szereg budynków, któ 
rych remont przewidziany jest do­
piero na dalsze lata. Wydaje się nam 
że nawet suma 500 mil. nie byłaby 
zbyt wygórowaną.

Na drugim miejscu w  planie inwe 
styeyjnym znajduje się elektrownia 
miejska. Tegoroczna zima zapozna­
ła wszystkich mieszkańców bezpo­
średnio z trudnościami, jakie m :ała 
do zwalczania ta instytucja. Bez 0 0 - 
pcdwiednick inwestycji, trudności 
te nie tylko nie ustaną, lecz niewąt- 
piiwie będą się zwiększały. Do naj 
konieczniejszych należą: odbudowa 
sztucznego ciągu do komina nr 2, 

r a z e m  746.308009 odbudowa * 8 kotłów, zakup genera-

Niedawno zdarzył się to sądzie 
okręgowym tce W rocław iu ciekawy 
zbieg okoliczności. Oto w procesie 
rozwodowym niejakiego ob. Kuba­
siewicza z Czortkowa kolegium sę­
dziowskie stanow ili sędziowie: B lu  
chata z Czortkowa, Jan ick i z Czort 
kowa, S ie i zer z Czortkowa. Mece- 
nosem ob. Łukasietoieza był dr Gra- 
nleki. oczywiście także z Czortko­
wa, gdyż inaczej cała migawka 
straciłaby pointę.

stkich uprzątać zaczęto u lice nasze­
go miasta ze śniegu i  błota. Uprzą- 
tający jednak, ludzie obdarzeni po­
mysłowością, zgarn ia li te  reszik i 
śniegu na chodniki, po których cho­
dzenie siało się niemożliwe. 'N ie  
dlatego, że cegły" spadają nam na 
głowy, ale z tego prostego powodu, 
że «a  chodnikach znajdują się is t­
ne góry cocia ilu  śniegowego z bło­
tem. W  okresie mrozów chodzenie 
chodnikiem groziło złamaniem lub 
eonajmniej zwichnięciem nogi, obec 
n>e chodzenie u licą  jest połączone z 
niebezpieczeństwem przejechania  
przez samochód. K tórędy  mamy 
tcięc chodzić? W ybór doprawdy 
trochę- trudny.

tora, odbudowa trzeciego ko.iyna, 
remont i odbudowa około 20 km li­
nii kablowej wysokiego napięcia, bu 
dowa ok,'2-9 km linii powietrznej wy 
sokiego napięcia itd. itd.
"P on a d  91 mil. potrzebują Zakłady 
Wodociągowo - Kanalizacyjne na re 
mont rurociągów, odbudowę stacji 
pomp, zakup wodomierzy, odbućo 
wę sieci kanałowej, zakup motorów, 
odbudowę oczyszczalni itp.

Czwarte dopiero miejsce w kolej­
ności projektowanych sum zajmują 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne. 
O bolączkach tramwajowych pisali­
śmy już nieraz obszernie, tak. że 
zbędnym byłoby je obecnie ponow­
nie poruszać. Wystarczy nadmienić, 
że preliminowana suma obejmuje 
zamierzoną#odbudowę dalszych li­
nii tramwajowych, zakup oraz re­
mont wozów, zarówno tramwajo­
wych jak i autobusowych, rozbudo­
wę warsztatów reperacyjnych oraz 
zabezpieczenie niektórych obiektów.

Jak widzimy, już te cztery wyżej 
wymienione przedsiębiorstwa miej­
skie potrzebują prawie 600 mik zł, 
aby móc podjąć normalną pracę.

ipaisg B f c M M
Wydział Lekarski Uniwersytetu i 

Politechniki we Wrocławiu komu­
nikuje,, że w  dniu 21 marca br. na­
stąpi ogłoszenie listy kandydatów, 
dopuszczonych do egzaminu ustnego 
na Oddział Stomatologiczny. W so­
botę, dnia 22 bm. o godz. 9-tej rano 
odbędzie się egzamin ustny w  dzie­
kanacie Wydziału Lekarskiego Wro­
cław, ul. Chałubińskiego 5.

Zmienny czy stały
Zdawałoby się, że z nasta­

niem wiosny, kwestia cświetle 
nia automatycznie będzie roz­
wiązana. Tymczasem okazuje 
się, że jest ciągle tak samo ak 
tualną, jak w  okresie trzydzie 
stestopniowych mrozów. Utar 
lo się już nawet powiedzonko, 
żc u nas tam, gdzie prąd jest 
zmienny, światło czasem jest, 
tam zaś, gdzie stały, to stałe 
go nie ma.

Poza tym zdarzają się cie­
kawe sytuacje, jeżeii, chudzi 
o dostawę prądu. Oto na jed­
nej i tej samej ulicy większa 
część'domów tonie w  ciemno­
ści, a kilka, uprzywilejowa­
nych widocznie, urządza p/ aw 
dziwą iluminację. Złośliwi 
twierdzą, że nie jest to zasłu­
gą elektrowni, leez przemyśl­
ności mieszkańców. Informu­
ją nas np, że przy uiicy Br ze 
skiej końcowe numery . mają 
światło, zaś reszta ulicy pogrą 
żona jest w  egipskich ciemno­
ściach. Pozbawieni światła są 
zdania, że jakieś „tajemnicze 
kabłe. biegnące dachem : mię 
dzy kamienicami" zaopairują- 
kiiku szczęśliwców w prąd 
zmienny, natomiast reszta ko­
rzysta z prąda stałego. Nie je­
stem kontrolerem elektrowni, 
więc sprawa ta mało mnie in­
teresuje, ale gdybym nim był, 
napewno /zbadałbym, jak to 
jest faktycznie. Bo Indzie, jak 
ludzie, czasem mewią do rze­
czy, czasem znów inaczej.

Również staruszkowie, mie­
szkający w Dorna S ta rów  
przy Stalina 45, nie mogą po­
jąć, dlaczego na pierwszym 
piętrze, tam gdzie mieści się 
kancelaria, światło stale jest, 
natomiast na wyższych obo­
wiązuje prąd stały. Na prośby 
lokatorów a światło, nikt nie 
zwraca uwagi, lub zbywa się 
ich zapewnieniem, że „lo  się 
zrobi I  tak się „robi" już ca­
łą zimę, a światła jak nie ma, 
tak nie ma.

Zdajemy sobie sprawę, że 
nie raa w  tym winy elektrow­
ni, która jeżeli dostarcza prą­
du na pierwsze piętro, zapew­
ne może go dostarczyć na dr u 
gie czy trzecie. Wydaje się 
nam, że odpowiedzi, dlaczego 
tak jest, mogłaby nam udzie­
lić raczej administracja tego 
budynku. Tylko, czy w  ogóle 
zechce nam odpowiedzieć?

TUW iCZ

Na Motcie Pomorskim

K u  wielkiemu zadowoleniu wszy

Ś. i  P:

Jerzy Stefan
Student Politechniki Warssawsfc tej — Powstaniec Warszawy — Żoł­

nierz A , K. — Więzień obozu Sandbostel.
Zginął śmiercią tragiczną w Hamburgu 22 marca 1915 r.

W drugą bolesną rocznicę śmierci, w  sobotę, 22 marca 1947 roku 
o godz. 8 30 w kościele św. Doroty, przy-u!. Świdnickiej we Wro­
cławiu, odbędzie się żałobne nabożeństwo, Ba które zapraszają 
-przyjaciół i znajomych . RODZICE, SIOSTRY I ERAT.
2265

N a dworcu wrocławskim znajdu­
je  się bardzo pożyteczna instytucja  

; ochrzczona mianem „Przytułek dla 
podróżującej m atki i dziecka*. T y l­
ko dlaczego w idzieliśmy tam nie- 

: dawno tak małe dzieci, a za to spo- 
! ,rc matek ś to grających wesoło w 

| i k arty?

DWAJOT.

Na Moście Pomorskim oraz 
na bulwarach nadodrzań- 
skich w  pobliżu Uniwersyte­
tu gromadzą się to m y  Wroc 
ławian.

Spoglądają w  oczy swej 
Rzeki, która zerwała lodowe 
kajdany zimy i szumi rozhu­
kaną pieśń o idącej z gór w  
dolinę Wiośnie.'

Piętrzą się fale, bryzga pia 
na, żywioł okiełzany kamie­
niem nadbrzeża pędzi przed 
siebie ku Morzu.

Na falach płyną belki z roz 
bitych mostów. Odra potrafi 
być groźna.

Wezbrała w  ostatnich godzi 
nsch zimy i budzi jakby po­
dziw swym wartkim pędem.

Tu zwłaszcza z Mostu Po­
morskiego wygląda władczo, 
gdy z hukiem zwala w  dół kry 
lodowe, rwące się i kruszące 
w  tym pieniącym się i bulgo­
cącym kotle wodnym.

Nad ciemniejącą rzeką, u- 
braną bielą piany — zapada 
zmrok.

Odra płynie ku Bałtykowi.

Trzymam właśnie w  ręku 
nowy numer „Marynarza Pol­
skiego", aby. przygotować v.ę 
duchowo do niedzielnego ped 
wieczorku przy mikrofon e" 
Ligi Morskiej we Wrocławiu.

Dwu młodych chłopców 
podchodzi i pyta:

— Co już wyszedł nowy nu­
mer „Marynarza" — gdzie go 
pan kupił?

— Na ulicy Krupniczej — 
odpowiadam.

1— Zaraz tam idziemy.
Chiopcy marzą o Morzu, o 

tym Morzu, do którego płynie 
Odra.

I gdy myśleliśmy o bursz ty 
nowym Wybrzeżu — jaśniej 
szym się nam wydał wieczór 
nad Odrą wrocławską. GROT

kcwsfci*', w dniach 20 i 23 b. m od 
godz. 17-ej. W dniu 23 b. m. o godz. 

; 17.30 nastąpi losowanie i początek 
rozgrywek. Rozgrywki odbywać się 
będą 3 razy w tygodniu w niedzielę,

\ wtorki, czwartki w godzinach od 17 
— 21. W razie zgłoszenia się większej 
liczby graczy, utworzonych będzie 
kilka grap. Zakończenie eliminacji 

■ przewiduje się w dniu 3 kwietnia, po 
| czątek rozgrywek finałowych w dniu 
'15 kwietnia. W turnieju mogą brać 
udział tylko szachiśoi zrzeszeni w klu 
bach i sekcjach, które zgłosiły przyślą 
pienie do Wrocławskiego Okręgowego 
Związku Szachowego.

SŁOWO rai-SK IE  Nr 11 Sir. 6

Wrocławski Okręgowy Związek Sza 
chowy organizuje I-szy oficjalny^ tur 
niej o mistrzostwo Wroclatyia na 1917 , 
rok. Ilość uczestników ograniczona bę . 
dzie do 15-etu. Do turnieju dopuszczę , 
nych zostaje: — mistrz Wrocławia i , 
7-miu zawodników, którzy zwyciężyli! 
w turnieju kwalifikacyjnym Wrocław­
skiego Klubu Szachowego oraz zeszło 
Toczny vice — mistrz "Wrocławia. 
Pozostałych 6-ciu uczestników wyło- , 
nionych zostanie w drodze eliminacji. 
Zapisy do turnieju eliminacyjnego 
przyjmować będzie sekretarz Okręgu 
w lokalu btrocławsliiego Klubu Sza­
chowego, .Wincentego 8, Bar „Kra-

Turiiiej szachowy c m stizesfws miasta



Poutódź
Modra woda Odry zbrunat­

niała. Ciche fale najspokojniej 
szej i  polskich rzek brze­
gi. rwą. Komunikat Komi­
tetu Przeciwpowodziowego jtło 
Bi: „Odra wolna od i odo po­
kryła się gęstą ktą._~

Tłumy wrocławian oblepiły 
bariery wszystkich mostów. Z 
głębokim zdziwieniem obser­
wują swoją dotychczas potul­
ną. obecnie rozsza?»łą rzekę..,

Mówię do jednego z kole­
gów:

— Cbodź, popatrzymy na 
Odrę...

— A po co? Przecież ją 
znam.

— A le nie taką, szumiącą,
rozszalałą.
— No to co? Niech sobie bę 

dzie.
— Słuchaj! — mówię już 

i ł y  — czy wiesz, że Odra lada 
chwila może wystąpić z brze­
gów? Z e  tnóże być powodź? 
I nie boisz się?

— Czego? Powodzi? Prze­
cież ja i bez powodzi co dru­
gi dzień Jestem zalany..

<wd)

koszykarze Moskwy
najlepsi

W Moskwie zakończył się wielki tur 
niej koszykówki: męskiej i żeńskiej 
w obsadzie zawodników i zawodni­
czek Moskwy, Leningradu, Kijowa. 
Charkowa. Tyflisu, Kowna, Tallina i 
Rygi. W o-bu konkurencjach wielki 
sukces odniosły drużyny moskiewskie 
które nie straciły w turnieju ani jed­
nego punktu. W konkurencji męskiej 
pierwsze miejsce zajęła Moskwa — 
14 punktów przed Kownem. Tyflisem 
i Rygą -  10 punktów.

W konkurencji kobiecej pierwsze 
miejsce zajęły moskwiezanki zdoby­
wając również wszystkie możliwe — 
14 pkt przed Leningradem, 12, i Ki 
jowc-ra 10.

Po bokserach

(WZ) W ostatnią .liedz.e ę tego 
miesiąca na ringu Teatru Popularne 
go we Wrocławiu spotkają się w me 
czu rewanżowym ósemki Wisł» — 
Kraków i IKS-u — Wrocław.

W połowie zaś kwietnia zwo.ee- 
nicy sportu pływackiego będą m.eii 
okazję zapoznania się z pływakami 
Wisły. Jak wiadomo, AZS wrocław­
ski miał rozegrać z Wisłą mecz pły­
wacki jeszcze w  styczniu br. ftlccz 
ten jednak me doszedł do skutku z 
powodu zamknięcia naszego basenu.

Spotkanie z Wisłą zaoowiaća się 
nader interesująco ze wzg'edu na 
mający się odbyć pojedynek Kowal­
skiego z Iwanowskim. Kowaisk* u- 
legł Iwanowskiemu na .ikaderme- 
kich Mistrzostwach Polski, lecz obec 
nie znajduje się w  dosKinałej ior- 
mie i obiecuje zrewanżować się swo 
jemu niedawnemu zwymęzcy.

KO M U NIKATY  
I PROGRAMY

Teatry

M lejsk ł
W czwartek, dnia 20 b. m. o go­

dzinie 1830 — „Dwa Teatry", kome- 
d a w 3-ch aktach.

W piątek dnia 21 b. m. o godzi­
nie 1S30 — „Tosca“, opera Pucci­
ni ogo.

[r:na
„ŚLĄSK" — Ogrodowa 67 film pro­

dukcji franc. — „Ludzie I maneki­
ny .

..WARSZAWA" — Fredry 17 film p r »
dykcji arner. — ,Jezebel“. 

..POLONIA" — 2eromskiego 53 tilni 
prod radz. — „Zuch dziewczyna 1 

„TĘCZA" — Kr iuszki 177. film 
gród radz. — \ -sja polska „Zyg­
munt Kłosowski".

P IO N IE R ", Stalina 71, — film  prod. 
3zwedz. — „Zam ieć śnieżna".

.Fama " — Psie Pole film prod. ame­
rykańskiej — „Uwodziciel"
K no czynne: w piątki soboty i nie­

dziele.
Początek seansów w dni powszed­

nie: 10-ta 1 18-ta w niedziele 14. 16 
i lS-ta m

Początek w innych kinach o godz. 
15, 17 i 19 W niedziele i święta o go­
dzinie: 13. 15. 17 i 19-ta

Odczyty i zebrania
Zrzeszenie Pracowników Demokra­

tów, urządza w piątek 21-go marca 
b. r. o godz. 14.15 w sali rozpraw 
nr 340, Sądu Okręgowego we Wro­
cławiu, ul. Sądowa nr. 1. odczyt mgr. 
Karola Cincio. wiceprokuratora S. O. 
we Wrocławiu, p. t : „Granice właścl 
woś© Sądów wojskowych 1 powszech­
nych'.

Wstęp wolny — goście mile widziani

Radio
dnia 20 marca 194'. r. (czwartek).
5.57 Cygnał Wrocławia. 6 00 Sygnał 

czasu. „Kiedy ranne wstają zorze'.
, Kalendarz historyczny. 6 05 Program 
ogólnopolski. 7 35 Program na dzleh 

| bieżący (lok ). 8 30 Program ogólno­
polski. 13. Audycja dla szkół 14 00 
[„Szklana góra" baśń muzyczna dla 
i dzieci w oprać. Marii Aciamowskiej 
! w-g. K Artymowiczowej. (iok ). 14 20 
Muzyka z płyt (lok). 14 30 Wiado­
mości i komunikaty wrocia yskie (lok) 
14.35 Przerwa. 15 00 Program ogólno­
polski. 23 30 Lokalny program na jut 
ro (lok,). -23.35 Muzyka z płyt. (lok.). 
23.55 Streszczenie ostatnich wiadomo# 
ci dz!enn:ka radiowego, ssstr.al czasu, 
hymn ! kon!- -  audyc5"' z W-wy.

Nocne dyżury aplek
„POD ZGODĄ " -  Witosa 47 
„POD ŁABĘDZIEM" -  Pułaskiego 1*. 
„POD ROZĄ" — Olszewskiego 75

Komunikaty
W  piątek dnia 21-go marca o godz. 

17-ej w sali 132 głównego gmachu 
Politechniki, odbędzie się 30-te posie 
dzenie naukowe Wrocławskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa Mate­
matycznego na którym mgr. Roman 
Ingarden wvg?osi referat o zastesowa 
niu pewnego twierdzenia Caratheodo 
ryego i Kleina do mikroskopii elek­
tronowej.

VII Posiedzenie Naukowe Wrocław 
skiego Oddziału Polskiego Towarzyst­
wa Chemicznego, odbędzie się w po­
niedziałek. d"'g 24 marca o godz. 17 

. w Gmachu Chemii Politechniki. Re­
ferat wygłos’ Prof. Dr. E. Sucharda 
p. t.: 1) „O reakcji pinenu ze stężo­
nym kwasem azotowym"; 2) .Pewna 

i modyfikacja m'“*odv t .ieb ;E3 oznacza- 
i n*a w zwią.“.k?o; organicznych".

Ze śuiieta

Ŵ MA-feiur matrymss alnych
Berlin, w marcu.

Zniknęły dobre czasy Berlin czy 
' ków gdy można było zbierać się na 
j różnych zabawach, spożywać we 
[ wspólnym gronie obiady czy pod 
I wieczorki, spacerować beztrosko po 

pięknych parkach. Zycie uległo de­
zorganizacji. rozbiciu. ZainteresLwa 
nia zamykają się w coraz to ctasn ej 
szym ko e walki o byt własny * ro­
dziny. Nic też dziwnego, że w la 
kich warunkach, biura matrymo­
nialne przeżywają swój „złoty w ek" 
Szybko, łatwo i wygodnie!

Tak w każdym razie zrozunrał to 
zjawisko p. Bołand. mieszkaniec *- 
merykańskiego sektoru Berlina, naj­
słynniejszy w dzielnicy iwat zawo 
dowy. Biuro p Bolanda składa się 
z długiego korytarza oraz pokoju, 
zastawionego starymi meblami • po 
krytego dywanem o bliżej nieokreś­

lonej barwie. Tabliczka na drzewiach 
wejściowych oznajmia, że b.uro 
czynne jest od 9—12 w dnie pow­
szednie, a w niedzielę od 14—19 go 
dżiny. Sani właściciel owych w eka- 
wych mebli przyjmuje nas z poro­
zumiewawczym uśmiechem, który 
szybko znika, ustępując miejsca w y­
raźnemu rozczarowaniu i pewnej 
nawet podejrzliwości, gdy się do 
wiaduje, że nie jesteśmy klientami! 
Jednak papieros, obecna niem ecka 
wymienna moneta, szybko sytuacię 
wyrównuje.

Właściciel biura wyjaśnia nam, że 
większość jego klientów pochodzi z 
warstw średnich t małomieszczań- 
skich, w wieku od 18 do 60 lat, przy 
czym zaznacza się, mimo ty;U lat 
wojny, przewaga mężczyzn — co- 
prawda bardzo nieznaczna. Kobie­
ty —  to w dużej części wdowy, ©-

barczone często dziećmi. „W  ooec 
nej chwiii poszukuję odpowiednich 
pań dla 22-letniego studenta, 25 et- 
niego nauczyciela i 30-ietniego nau 
czyciela. Wszyscy ci ludzie nie ma 
ją wcale możliwości spotykania się 
i zawierania znajomości, więc n c 
dziwnego, że przychodzą do mn e‘ .

Ale już przed wojną kojarzyłem 
200 do 300 oat rocznie — dodaje z 
dumą.

Taryfa „małżeńska" wynosi od 75 
do 100 marek, zależnie, jak utrzt 
muje nasz rozmówca, od możliwości 
płatniczych klienta „W przeszłym 
tygodniu przyszła do mnie nłona 
kobieta z dwojgiem dzieci: nic od 
niej nie wziąłem, bo wydała mi się 
bardzo biedna".

Po załatwieniu sprawy finansowej 
i zebraniu personalii, p. Boland wy­
szukuje najwięcej — Jego zdan>em 
— odpowiadających sobie partne- 

j rów i oboje kandydaci spotykają s.ę 
u niego w biurze, lub w  innym, z 

: góry umówionym miejscu, wciąż je 
1 szcze za pośrednictwem swata. Cza 
j sami przed spotkaniem prowadzą ? 
i *obą korespondencję. Lecz ten ostat .

1 ni sposob me jest, zdaniem p. Boian 
da, dobrą metodą. Również herbat­
ki przyjęcia, urządzane'przez inne 
biura matrymonialne nie znajdują 
jego uznania Nie jest to doory 
sposób dla znalezienia dozgonnego 
towarzysza życia Większość ludzi 
zbyt lekko traktuje ten system za­
wierania znajomość , „Moim zda­
niem, najłatwiej jest za pośrednict­
wem agencji zawrzeć dobre miłżen- 
stwo Każdy prawie może znaeżć 
odpowiedniego , towarzysza życia: 
trzeba mieć tylko trochę cierpliwo­
ści i nie zniechęcać się po drugiej 
lub trzeciej nieudanej próbie" A 
poza tym można nieraz zrobić do­
bry interes. Pan Boiand ma ,r.a 
składzie" meiedną osobę, z całk'em 
okrągłą fortunką.

Wielką troską tych zawodowych 
pośredników jest brak iakiegnkol- ■ 
wiek statutu prawnego który by wy­
kluczał amatorskie instytucie rego 
rodzaju. Lecz podobno 1 to ma 
wkrótce nastąpić.

Tym lepiej dla samotnych pań czy 
K awalerów  a nawet wdowców.
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przyznać trzeba, że sytuacja w wa-1  
dze lekkiej nie jest nadzwyczajna, 
ale nie wygląda znów aż tak tra­
gicznie, by sięgać [*> chodzące pry­
mitywy w osobach r.orączniaka i 
Skierki. Tu jest miejsce Woźnia- 
kiewieza lub Rademaehera, a w 

I piórkowej chwalić Boga Czortek, 
Antkrewicz, Jliszcznk, Sobkowiak 

: czy Marcinkowski też znają się tro ­
chę na boksie.

Łódź utartym zwyczajem podnie­
sie „veto“ przeciw pominięciu Nie- 
wadziła. to jednak uważamy za 
słuszne, gdyż prim o Niewadził wie 
dobrze, dlaczego o nim się zapomi­
na, a seeumlo zdaie się, że Klimee- 
ki jednak jest w tej chwili lepszy, 
jakkolwiek w ubiegłym roku Nie- 
wsdził dwukrotnie pokonał poznań 
czyka. ,

Trudno przy tym wszystkim pa­
trzeć się na mecz Polska — Szwe­
cja optymistycznie,

J. JA N .

Aklina i Licka, którego zmiótł z j 
ringu Sundio. Zdawałoby się, ie  ! 
będzie to nauczką ua przyszłość, : 
jakkolw iek kapitan sportowy upar- i  

cie tw ierdził, iż odmładza ósemkę, i 
co w istocie jest rzeczą konieczną. ! 
Czy i teraz kierujemy się ;ą san ą 
myślą? W skazywałoby na to u v  

! zwisko Gorączniaka, ale co w ta- 
! kim razie powiemy o Woźniakiewi- 
i rzu, który jest przecie* weteranem 
| naszych ringów i częściej ua nieb 
, występował niż Szvmura czr Pjsar- 

ski?
Zaczyna się stara piosenka o fa ­

woryzowaniu Poznania. Co robi w 
reprezentacji Gorącsniak, który nie ; 
miał pojedynku z żadnym bokserem 
klasowym, który kiedyś tam poko­
nał Zarembika, w ogóle nienotowa- 
nego na giełdzie pięściarskiej, i któ­
ry wreszcie gładko przegrał na mi­
strzostwach Poznania do Pensa, 
tego samego, z którym po kolej ro­
bili, co dusza zapragnie Walnga, 
Sowiński i Kom u da ? Os‘ ateeznie

Za tydzień czeka naszych bokse­
rów  mecz m iędzypaństwowy w ł,o- j 
dzi z reprlzentacją Szwecji. Będzie 
to po wojnie drugie spotkanie Po l-i 
ski ze Szwecją na ringu. P ierw szy ' 
mecz, jak i odbył się w grudniu ub. 
roku w Sztokholmie, zakończył się 
wynikiem  remisowym 8:8. Zdyskwa [ 
lifikow ano wówczas A n ‘kiew icza i 
Szymurę, czym czuliśmy siędotkmę- 
ci, ale dziś wiemy, że stało się do­
brze, mecz bowiem ze Szwecją 
wniósł do naszego boksu element 
Jżentelmeństwa j walk i fa ir . Nie o 
tym jednak chcieliśmy pisać.

Przed pierwszym .meczem skład 
nasz był tak samo eksperymentalny 
jak obecnie'. Wsta.wiono Janow- 
ezyka, k ‘ óry gładzn/tko przegrał do’

D la e ze g o  ek^ pe ry

Miś — Kozłowski 
Wierzbicki — Sztolc 
Okruszkiewicz — Ostrowski 
Fiszer — D rabiaiski 
Bański — Wolski.

(J.).

Pofedyitek

Wierzbicki • Sztole
wystarczy za cały mecz Fafa^ag - Zaptaa
W najbliższą niedzielę odbędzie się 

w Jeleniej Górze sensacyjny mecz 
bokserski pomiędzy Zapłonem a Pafa 
wagiem z Wrocławia. W ramach tego 
meczu dojdź* do sensacyjnego poje 
dymku Sztolca z Wierzbick m. które­
mu przyznano w mistrzostwach zwy­
cięstwo nad Walugą. Prócz tego Fas- 
ka da rewanż Sprusiowi. O szansach 
obu drużyn pomówimy w najbliższym 
czasie, •» natazie dla lepszego zobra­
zowania sensacyjności tych zawodów 

'podamy przypuszczalne składy dru-

I
ż y m .

Gabriel — Czajkowski (?)

Spruś — Faska

IKS .,odrab:ać'^|usi jeszcze mecze 
ze Zjednoczonymi i Wisłą.

— Więc znów wszystko na me?
— Nie. Na ostatn.m posiedzeniu 

zarządu postanowiliśmy zarezerwo­
wać termin 13 go i 27-go kwietnia 
na rozegranie ewentualnych zawa 
dów ze Szczecmem o puchar Ziem 
Odzyskanych, ufundowany przez oo. 
Wojewodę Szczeci ńsk.ego.

Tyie OZB. Z naszej strony doda­
my. że termin 13-go kwietnia mun 
odpaść, w tym bowiem czasie trwać 
będą mistrzostwa indywidualne Pol 
ski w Katowicach.-Drugi termin jest 
odpowiedni. W każdym razie musi­
my wyrazić uznanie dia naszycn 
władz za przychylne ustosunkowa­
nie się do projektu Szczecina.

Puchar Ziem Odzyskanych stać 
się może w orzysz ości taką samą 
tradycją bokserów dwóch najmłod­
szych okręgów, jak puchar ś. o. Ka­
łuży dia piłkarzy.

Poza tym wartoby zobaczyć poje [ 
dynek Sztolc* ze Skałeckitn.

J. J i

O meczu bokserskim Wrocław -- i 
Szczecin pisaliśmy już przed dwu 
ma miesiącami, pertraktacje bowiem 
w  tej sprawie datują się od meczu 
Grochów Wisła w Warszaw.©, na 
którym obecny komisarz PZB na 
okręg szczecińsk’ p Łankedrey 
przedłożył p Lan iaunowi propozy | 
cję rozegrania takiego meczu.

We Wrocławiu wzięto się dość 
poważnie do dzieła, pam.ętam, ze ; 
przemyśliwano już nawet nad skła- I 
dem reprezentacji, a tymczasem 
sprawa samego meczu coraz bar­
dziej szła w zapomnienie, aż wre­
szcie znikła zupełnie z horyzontu 
planów naszych bokserów.

Nieoczekiwanie Szczecin poskar 1 
ty ł się w jednym z pism sportowych 
na ignorowanie przez Wrocław o.e ; 
czu ze Szczecinem co skłoniło rasze I 
władze bokserskie do ponownego1 
nawiązania kontaktu. i

— Szczecin proponował nam ter­
min 23 lub 30-go marca — ośwńtd- | 
cza nam wiceprezes DOZB p. Erdt i 
—  co z miejsca musieliśmy ocz;. w> : 
le ie  odrzucić, w tym h "ir »m  czasie !

M ecz z e  Szczeelnem
przybiera kształt? realne

zjeżdża w  „nowym garniturze" z 
ey-zawodnikami „Cukrownika".

Sensacyjny fen mecz odbędzie się 
dziś na boiskn AZS-n (dojazd 
tramwajem 9) o godz. 15-tej.

(JO T )

Gwiazda -  l ir a
na ringu

5V niedzielę we Wrocławiu -j&ę- 
! dzie się ciekawe spotkanie bolwdrskie 
; pomiędzy Odrą I Gwiazdą. Pierwsze 
: spotkanie tych zespołów w ratna-.h 
; drużynowych mistrzostw ..B" — kla- 
Isy, zakończyło się zwycięstwem Gwia 
| zdy w stosunku 10:6. Znawcy oczeku 
ją ze szczególnym zainteresowanym 
pojedynków Kuźmy z Kurzem. Do­
mańskiego z Feldmanem oraz Lesz- 

i czyńskiego ze Snopkowskim.

i jak doniósł nasz korespondent ze 
j Świdnicy, przyjeżdżają do W rocła­

wia w siłe 6-eiu aut ciężarowych.
Pn fuwag na we* w wypadkń ew. 

oorożki ma o wicie większe szanse 
od Polon ii, pozostał mn bowiem o- 
stntni ipecz z IK S em . Trener wę- 
g :erski Palatay, który przez całą 
z'mę trenował piłkarzy Pnfawacu 

I tw ierdzi, że. wysyła jeitennsikę na 
zwyeięśt wo.

Musimy pamiętać, 'e  zwycięstwo 
Polonii odehra" może publiczności 
wrocławskiej tak-e widowisko jak 
mecze z krakowską Wisła, warszaw 
ską Polonią itp „ które automatycz­
nie odbywać by się mnsiały w Świd 
niry.

Rewelacją dzisiejszego meczu hę 
dzie, jak już ptsnKśfny, Szmid' w 
pomocy, Lech w bramce oraz. „an ­
g lik " Czyż w napadzie. Polonia

D zisiejszy mecz piłkarski P a fa - 1  
wagu z Polonią wzbudził nienoto- j

i wane dotąd zainteresowanie wśród 
sfer piłkarskich Dolnego Śląska.' 
Na barkach P a f twagu spoczywa j 
dzśś honor piłkarski Wrocławia, 
świdnb-zanie bow'em grając z jaką 
knłwiek drużyna wrocławską, gra­
ją z myślą rewanżu z.a mecz W roc­
ław — Świdnica 7:3.

I Polonia jak zwykle wybiera sf^
' w eskorcie swych kibiców, kiórzr,

k h s n  startire
W najbliższą niedzielę nastąpi ofic­

jalne otwarcie sezonu piłkarskiego na 
Dolnym Śląsku, zayzedami o mistrzo­
stwo „A“ — klasy, rundy wiosennej. 
Na czeto niedzielnych spotkań wysu­
wa się mecz. IKS — Burza, który bę­
dzie „wicederbami". o ile określenia 
tego można w ogóle użyć. — Wrocła 
wia.

'ŻYCIE
SPORTOWE przeciw Pafawagowi

Polonia+  6 ant kibiców
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O GŁOSZENIA
do „Siewa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Poisee przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupaicaa 13 (I-sze piętro), teL 
58 od godz. 8 — 15. w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
teL 19. Jelenia Gera: ul. Kolejo­
wa 18, tel. 22-00. Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, tc-l. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. iŁrgań: Rynek 35. Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia kola „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz InL 
t Frcp. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Inf. i Picp.. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

NAUKA

I KORESPONDENCYJNE Kursy Księ- 
! goweści. informacje — Lublin, skr. 
! poczt. 105. K-030

LOKALE

j ZAMIENIĘ komi — .„>ve 4 pcKÓjcwe 
, mieszkanie, uliea Prałacka, na mniej- 
i sze 2 pokoje, kuchnię w pobliżu Ryn- 
i ku. Wiadomo4!: Rynek 3, skłep piś­
mienny. 2188

_  ISOŻNK

! SZTANDARY, chorągwie, szai7 litur- 
\ giczne wykonuje solidnie, terminowo, 
mistrzyni hafciarska: S. Seredyńska, 
Łódź, Piotrkowska 275, tel. 107 — 16, 
189 — 21, Zloty i srebrny medal, aaw 
niej Poznań, św. Marcina 9 10. K-392

i : [ “
HELENĘ ze Skwarków Szyumuiską, o 

i  statr.Ło zamieszkałą w Wilnie (obecnie 
nieznana z miejsca pobytu; wzywa 
Sąd Okręgowy we Wrocławiu, ul. Są­
dowa Nr. 1 do zgłoszenia się w spr a­
wie rozwodowej I. C. 159 47,. wytoczo­
nej przez jej męża Tadeusza. 2229

PRZEWOZY towarów B turo Przewo­
zowe F Kowalewski i J Bratek. Wro 
eław, Świdnicka 27. Przyjmujemy zle 

| cenią także telefonicznie: Nr. 2-85.
2142

OTWARTO warsztat szewska, w:eś Je­
lenia Skała, pow. Lwówek, Krasowski 
Wincenty. K 699

PAKI — BAND jasnowidząca medium 
w transie powie dokładnie wszystko. 

• Wrocław, — Norwida 53 — 9, przy 
plaeu Grunwaldzkim 2165

WYTWÓRNIA WŁOSlANfti „Pro­
mień Łódź, Sienkiewicza 63, poieca
włosiankę. K-3S6

WIECZNE piór? markowe naprawia 
specjalista, kupuje (również polarna 
ne) — sprzedaje. Sklep piśmienny Sta 
lina 50 (wejście ul. Henryka Prawe­
go). 2075

ZAKŁAD fotograficzny Ireny Gancarz 
Wrocław — Sępolno ul. Partyzantów 
nr. 64. '  2248

UNIEWAŻNIAM zagubiony tymczaso- i 
wy dowód konia. Złotoryja, na nazwi- j 
sko: Rydzyń&ki Ignacy. 2241 j

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę reje-j 
stracyjną wydaną przez Zarząd Miej- ■ 
ski — Wydziel Wojskowy na nazwi- i 
sko: Gąsiewsiri Witold. K-SS3 j

I POSAI) POSZUKUJĄ
  ----------

RYSOWNIK - LITOGRAF, wykwaii-! 
fikowana siła, projekty i wykonanie, 
zmieni posadę. Zgłoszenia do Księgar­
ni „Czytelnik" Jelenia Góra, Kolejo­
wa 18 pod „Fachowiec". K-675 1
 :
TECHNIK budowlany, praktyka, po- i 
s żuku je pracy. Zgł. „Słowo Polskie",! 
pod „Technik". 2258

KRAWCOWA damsko — męska, po- i 
szokuje pracy, Zgłoszenia: „Słowo I
Polskie" pod „2020“. 2228 '

ZDOLNA maszynistka, znająca się ną j 
pracy biurowej szuka odpowiedniego i 
zajęcia. Zgłoszenia: Krystyna Zaiaor- | 
ska — Berenta 40. 2237 i

STUDENT drugiego roku prawa przyj | 
m:e każdą pracę. Oferty kierować do ! 

‘ Redakcji pod „Labor". 2243 j

j W O L N E  P - 'S A D V  j

I SAMODZIELNY buehaiter bilansdsta 
| z kilkuietnią praktyką potrzebny. — 
Szczegółowe oferty z odpisami świa­
dectw składać Stalina 45, Wrocław, 
Fabryka Kawy pod zarządem państwo 

! wym. 2164

MŁODA maszynistka ze znajomośc;ą 
I wszelkich prac biurowych, poszukuje 
i  odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod 
1 „Halusia". 2176
i

1
i POTRZEBNA fryzjerka damska z ma 
nicurem Wrocław, M. J. Stalina 182.

2234

KRAWCZYN1E samodzielne dostaną 
robotę przykrojoną, do domu. Wro­
cław, Stalina 27. Konfekcja. 2287

j POSZUKIW ANIA  RODZIN

i POSZUKUJĘ syna Józefa Antała prze 
i bywającego ostatnio Sudety (kopalnia 1 
! węgla) Antaiowa Jadwiga Kamienna 
I Góra, Leśna 3 Dl. Sl. 2252

I POSZUKUJĘ żony Emilii Kossowskiej 
i z Borysławia. Wiadomość kierować Ko 
! ssowki Kazimierz — Cieplice, Fabrycz ! 
j na 7. K 637

i POSZUKUJĘ męża Eugeniusza Karma
j nowicza z Kobrynia. Wiadomość kiero
; wać Józefa Kirmanowicz, Jelenia Góra
I Ogrodowa 20. K 698
:     '
GIEREMEK Marian, ur. 19SS r. zamiasz j 
kały przed 19S9 r. w Piasecznie poszu 

j kiwany przez żonę Marię, ktokolwiek 
1 ma jakie wiadomości proszę kierować 
na adres: Gieremek Maria, Przybyio- 
wice Bziorzykraj, gm. Hermanowice 
pow. Jawor. 2242

EUGENIA Safclikowa poszukuje znaj o j 
mą z czasów okupacji. Adwokat Pa- ! 
wel Neuman, Wrocław, ul. Ofiar O - j 
święcżmskich 19. 2230 i

N A  DRODZE z Kamiennej Góry do 
Szymryóhu zostały 24.1. 1947 zagubio­
ne: kwity datkowe na sprzedaż TPŻ. 
Uczciwego znalazcę proszę o oddanie 
za wynagrodzeniem. Zarząd Gminy 
Szymrych. 2255

REGIONALNA Dyrekcja Planowania 
| Przestrzennego we Wrocławiu.unieważ 
. nia legitymację służbową Nr. 49/M 
| wystawioną dnia-1 grudnia 1946 r. na 
 ̂nazwisko Melowey Gloria. K 680

j UNIEW AŻNIAM : kartę rejestracyjną
RKU Oleśnica, na nazwisko Jacko Jan.

K 681

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen 
ty: kartę ewakuacyjną majątkową — 
Szumny Toma. :. 2251
   —  --

i UNIEW AŻNIAM  kartę rejestracyjną 
j RKU Nowy Sącz na nazwisko Kuzera 
Stanisław. 2256

UNIEW AŻNIAM  dowod osobisty wyda 
ny Kamienna Góra, legitymację Stówa 
rzyszenia Kupców, odcinek zameldowa 
nia, na nazwisko: Nagorańska Rozalia

2257

UNIEW AŻNIAM  dowód osobisty wyda 
ny Rąbanek, zaświadczenie przesied­
leńcze z Nowego Sącza, Wescłowicz 
Stanisław, oraz potwierdzenie złożenia 
wniosku przyznania prawa własności, 
na nazwisko Wesołowicz Jan. 2253

UNIEW AŻNIAM  dowod osobisty Nowy 
Sącz, świadectwo ukończenia szkoły 
handlowej, oraz świadectwa szkoły po 
wszechnej na nazwisko: Gurgul Włady 
sława. 2254

UNIEWAŻNL4M zagubione zaświad­
czenie repatriacyjne wydane przez 
PUR — Dziedzice, oraz dokument de­
mobilizacji na nazwisko: Haleeki Cze­
sław. K 689

I UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę ewa 
kuacyjną na nazwisko Pipiro Józef —
Granów. K 690

UNIEW AŻNIAM  zagubione: dowód o- 
sobisty, kartę rejestracyjną wojskową 
•i inne dokumenty na nazwisko Gierek 
Marian, Karpniki, pow. Jelenia Góra.

K 691

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę reje 
stracyjną wydaną przez RKU Żywiec 
1945 Gaj Marian, Jelenia Góra, ul. Pru 
sa 10. K-GS2

UNIEW AŻNIAM  okradzione: książecz­
kę wojskową, legitymację spadochrono 
wą, zaświadczenie demobilizacji, skie­
rowanie do RKU Bolesławiec na naz­
wisko Miecha Tadeusz. K 693

UNIEW AŻNIAM  skradziony dowód o- 
sobisty oraz dokumenty na nazwisko 
Psotówa Wanda. K -Ol

j -----------------------------------------------------------
UNIEW AŻNIAM  legitymację służbową 
wydaną przez Okręgowy Urząd Likwi­
dacyjny — Wrocław na nazwisko
Franczu Krystyna zam. Jelenia Góra, 
Morcinka 1. K 600

, UNIEW AŻNIAM  tymczasowy dowod 
I rozpoznawczy konia Nr. 62958 wydany 
przez Starostwo Pow. Jelenia Góra na 

: nazwisko Prask Karol — Cieplice, 
i K 696

. UNIEWAŻNIAM legitymację członkow
ską „Bratniej Pomocy" Lechosław
Gwiazdowski. 2239

,      ____

i  UNiEW AŻNIAM  zgubiony dowód 
| PKP Nr. 14725 na nazwiskb Kobus 
' Teofil. 2236

j UNIEW AŻNIAM  kartę rejestracji woj 
: skowej wystawioną przez RKU Sanok 
na nazwisko Wojtowicz Michał. 2233

I UNIEWAŻNIAJ! zgubione dokumenty 
i kartę RKU i dowód osobisty z pal­
cówką wydane w Poznaniu na naz­
wisko Kubiak Edward. 3231

i •----------- ^ ----------- -----------------------------------------------------

j UNIEW AŻNIAM  wszystkie zgubione 
: dokumenty na nazwisko Hummel Ge- 
»nowefa, kartki żywnościowe i odzieżo 
, we Horoszewski Aleksander. 2227
i     : - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
: UNIEW AŻNIAM  dowód osobisty, za- 
! świadczenie wydane przez PUR, legi- 
: tymację służbową na nazwisko Pluta 
Anna. 2224

UNIEW AŻNIAM  zgubioną rejestrację 
RKU 'Warszawa, Ryszard Gwardys.

i  ; 2220 I

UNIEW AŻNIAM  zagubioną legityma- ! 
cję Ubezpiecza łni Społecznej Wrocław 1 
Flater -  Zyberk Ludwik. 2225 j

:  i
UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen- ■ 
ty: dowód osobisty, odcinek wymokło- j 
wanta Sadjocha Jan. 2246 •

UNIEW AŻNIAM  zagubione dokumen­
ty: kartę majątkową na nazwisko Jac- j 
kiewicz Jan. 2245 }

UNIEW AŻNIAM  legitymację partyjną, j 
legitymację Mil. Rezerw., dowód toż- ! 
samośei konia, Łasica Walenty. 2250 '

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę roz- ; 
poznawczą, Warszawa, zaświadczenie 
rejestracji RKU Kraków, Czarnocki 
Jan. 2249

TGREBCZARKi — maszyny do wyro­
bu toreb sklepowych i aptecznych, ku­
pi poważne przedsiębiorstwo. Zgłosze­
nia kierować: Łódź, Narutowicza 39. 
m 8. K-641

• KROWĘ mleczną, kupię. Wiadomość: 
i Firma „Mirian". Wrocław, Chrobrego 
i nr. 30. 2138

i  UW AGA prowincja! Każdą ilość be- 
| czok śłedziów-ek kupimy — odbiór na 
! miejscu zaoferowania. Oferty do „Sł. 
Poi." pod „Beczki". 2240

DOLNOCLń.SKA Składnica Chemicz­
na Wrocław, Ogrodowa 38 (w podwó­
rzu). Hurt — detal. Poleca kwasy 1 
wszelkiego rodzaju chemikalia oraz 
własnego wyrobu wyborowe mydło do 
prania, mydło szare, pokosty 4 wodę 
dystyłcwaną. Prowincja za zaliczeniem.

2226

PIANINO w dobrym stanie kupię. — 
Wiadomość: Jaworska, ul. Traugutta1
71 m. 14. 2247
  -----------------

WOSKI, tłuszcze, olejM wymienia na 
świece — zakupuje Krotoszyńska Fa- ! 
bryka Wyrobów Woskowych, Kroto-;
szyn, Sienkiewicza 2-a. K 677

KAUCZUK. — Każdą ilość kjipuję. — 
Wroneck: — Traugutta 69 I p., tram -. 
waj nr. 5. K 682 ]

SKŁEP nadający się na każdą bran­
żę do odstąpienia. Chrobrego 10. i

2274 ,

BERNARDY rasowe, szczeniaki — do 
sprzedania. Wiadomość: Stalina 63. !
Perfumeria, 2286 j

7AII DY —  l iMEVVAŻN!KX8A I

UNIEY. AŻNIAM  skradzioną legityma­
cję kolejową Nr. 15914, 20 biletów bez 
płatnyah kolejowych 47 — 4S, dekret 
przyjęcia kolejowego, świadectwo eg­
zaminu kasjera biletowego, świadectwo 
szkoły handlowej, zaświadczenie 
PUR-u, zameldowanie RKU w Oleśni­
cy, odcinek zameldowania na nazwisko 

1 Szeloch Stefan. K 6S3

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty lG03/a drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W  nu­
merach świątecznych 50°/» dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zi. 23 w  tekście 
po zi. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50°,'o drożej. W dni świąteczne 
dopłata. 25%. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście SO zł za 
1 mm.

S p d s c z iis  P r z e d s t  orsawa i u M a n a  S . P . B .
Oddział ire W ro  cłami u, ul. Ogrodowa nr 43

poszukuje
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K -701 —  sra&BS 8&
Zgłoszenia na piśmie lub oscbiśele naieśy kierować do Dyrekcji Oddziału,

Sprzedaż hurtowa: dia Spółdzielni, Kon- 
K 474 s u n i ó u ;  Z u j .  ZaiDodoujijcb.

W R O C ŁA W , Ratusz 11/12, tel. 150

,,S@ Llll© ARIM ® Śe‘'
Centrala Oospedarcia ip ó ld Ł  z  ogr. odp,

w  Warszawie, Sienna 60 

Wałbrzych Wrocław Legnica
Mickiewicza 32 M. Stalina 35 Grodzka 16

p o l e c a :

konfekcję męską, damską, trykotaże, 
bieliznę, kapelusze, kołdry watowe  

galanterię skórzaną i t.d.

Członkowie Zw. Zaw. korzystają z I0°/0 zniżki

PIS! iris iisfi!
D e k strfiię

p o l e c a

D  o  m H  a n d 1 o  w y  

B .  P A M P U C H  i  S - k a

WROCŁAW, ui. Ruska 8 9.
22S3

Wyiwurnia Korkuw
Wrocław, ul. Bsi. Chrobrego nr 11 
poleca KOSKI poleca
Kupuję korki wszystkich wielkości 

oraz przyjmuję do przeróbki
223S

oEEzi^rSiSii
HANDLOWE

—m a— c w a
KUPUJEMY stale kumaren. Oferty: 
„Wspólnota" Kraków. Plac W. Świę­
tych 8 pod ...357". K 668

SKLEP narożny o dwóch wystawach 
do odstąpienia za zwrotem kosztów re 
mon tu. Wiadomość Ogrodowa 95. 2223

NOIYOSCI filatelistyczne,
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków, 
kupuje ..Fortuna", Wroc. 
ław. Rynek 46. K-fi>5

WALNE ZEBRANIE
Członków Spółdzielni Pracowników Wyższych Zakładów Naukowych 

we Wrocławiu.
Odbędzie się dnia 31 marca 1947 r., o godz. 16-tej w lokalu stołówki 

przy ui. Szewskiej 50/51 z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego zebrania.
2. Odczytanie protokółu rewizji Zw. Rew.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie Zarządu (ew. dyskusja).
5. Wybory uzupełniające członków Rady Nadzorczej.
6. Plan budżetowy Zarządu na rok 1947.
7. Wolne wnioski — dyskusja.

2171 Z a r * ą d.

O G Ł O S Z E N I E
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podaje uo wiadomości, że z dniem 20.111 47 r. przystępuje do wyda 
wania kart odzieżowych na IV  kw arta ł 1946 r. tzn. (październik, l i ­
stopad, grudzień).

Osoby, które nabyły prawo do kart odzieżowych w  IV -tym  kwar­
tale i  uot;jd ich jeszcze nie posiadają, winny się zwrócić przez swo­
ich pracodawców z listam i zbiorowym i do odpowiednich Miejskich 
Urzędów Obwodowych w terminie najpóźniej do dnia 6 .IV  1947 r.

Instytucje, względnie pracodawcy obowiązani są przedłożyć roz­
liczenia z rozprowadzonych kart odzieżowych najpóźniej do dnia 
10-go kwietnia 1947 r. *

K a rty  odzieżowe na I V  kw arta ł 1946 r. należy rejestrować 
w  Powszechnej Spółdzielni w  Domu Towarowym (przy Kynku), we­
dług poprzedniego systemu.

Za Prezydenta M iasta W rocłatcia  
( — )  J Ó Z W IA K  P IO T R  

Jv703 K ierow n ik  Oddziału Aprow . i Handlu

akcji 11.009 studentów. Warszawo, 
czego by dla Ciebie ni* zrobili twed
studenci?

ODWZAJEMNIASZ się im też, jak
możesz. Bo oto Ministerstwo Zdrowia 
podwyższyło z dniem l.II. b. r., sty­
pendia dla medyków, stomatologów 

d farmaceutów o 100 i więcej procent. 
Sęk wtym, że były to na ogół stypen­
dia ...500 zlotowe.

TOTEŻ STUDENCI wolą liczyć ra­
czej na własne siły. Dowodem tego m. 

S in. fakt, że grupują się w  organiza- 
: cjach samopomocy koleżeńskiej. Jed- 
; ną z ndch jest Koło „Młodej Prasy" 
: przy wydziale dziennikarskim na Aka 
i demii Nauk Politycznych. Liczy ono 
10S członków.

GŁOW Y DO GÓRY, zmęczeni pra­
cownicy pióra — MŁODZI ID Ą ! 
W  DOM.

HARCER1 ' POLSCY wracają z 
Francji, w transportach rapatrianc-1 
kich. Z  opowiadań ich dowiedzieć się 
można ciekawych rzeczy. Że np. jest 
obecnie we Francji 6.000 polskich har 
cerzy zorganizowanych w 5 chorąg­
wiach, 29 hufcach i 1S4 drużynach. 
Wydają własne pismo: „Czuwaj".

Wkrótce potowa z nich powróci do 
Kraju. Ale zanim to nastąpi, trzeba 
ich zapoznać z Polską i Z.H.P. Dla­
tego zorganizowano dla 6-ciu przyby- | 
łych z Francji harcerzy specjalny ! 
kurs instruktorski, po skończeniu któ ; 
xego powrócą (na krótko, mamy na- , 
dzieję) do swoich kolegów-, aby zająć i 
odpowiednie stanowiska w oddziaie 
Z. H. P. we Francji.

AKADEMICY — nie tylko uczą się ' 
z zapałem, z zapałem również ...od- 
źnieżaja Stolicę, pracując w grupach 
25-csobowych. Ogółem zgłosiło się do 
browolnie do wzięcia udziału w tej

Kronika młodzieżowa


